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Dyskusja naci budżetem
Ministerstwa spraw wojskowych.

Rada Przyboczna za przywróceniem samorządu m. Lwowa. 
Rozbitki „ ia lji” na krach lodowych. - Wielkie rozmiary kata 

strofy kolejowej. - P. Witos na demagogicznym koniku.
Nicejską najdelikatniejszą oliwę do sałat poleca Firma „Zakc- ąne“ Moor 1 Stachowicz Lw6w9 Akademicka 24 — Sapiahy 23

P. FREZ. MOŚCICKI MO- 
DLIŃIE.

W arszawa, 11 czerwca. (Tel. G. 
P.) P. PrezjYlWft R zplilcj Bo^Uflw 
bawił w czoraj w  Modlinie, gdzie 
zaszczycił'sw g olbecnośchj święto 1. 
p. sap. Leg.

DZIEŃ MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
W arszawa, 11 czerwca. (Teł. G. 

P.) Dzień wczorajszy spędził Marsz. 
Piłsudski w Sulejówku, d o k ®  udał 
się. sam ochodem  w towarzystwie 
najbliższej rodziny. Pow ról do sto­
licy naslgpił o godz. S wieczorem; 

— —o——
POLSCY KSIAŹETA K & plO ŁA 

W  RZYMIE.
Karem. 11. czerwca. (Tel. G. P.) 

Ks. kard. Kakowski i  :ks. biskup iPrze- 
„dziecki‘ ix>'l>0'b^cic jHBfcymic i Alba- 
io udali. si«ś~ do Moftin Galin i-1 cdfetn 

r*n|tóf|ywaptf25tdb. tam k uracji.
 o-----

ROZTARGNIONY dyplomata.
Warszawa U. czerwca. (Tel. G. P.) 

Wczoraj wieczorem finlandzki ątlatfhe 
wojskowx».Hjnlmar lljorklniul, wysiada- 
'iąi; z taksówki, ■zipomuiał zabrać teczkę, 
w której byty ważne papiery dyplomaty­
czne. Gdy się attache spostrzegł, szofer 
odjechał, nie zwracając zguby.

 O------
WKRÓTCE UJRZYMY 5-ZŁOTÓWKT 

SREBRNE.
Warszawa, II. czerwca.. (Teł. G. 

P.) Polska ■infci.nitra państw. IJffipji&ę- 
ła jiix bicie nowych srebrnych monet 
5-z.lotowych oraz niklowych złotówek. 
Yowo liwaoty uka$|?>ie w obiegu jrfż 
\c początkach przyszleŚo miesiąca.

,  o-------

ZNOWU TRAUGOJA Ul-ZAtOW sKA W BERI LNIE.
(Do artykuhi na str. 9).

u f  NAJLEPSZE ZE W S Z Y S T K IC H !!!
TtfTKf i BłBUŁK! „OLLESCHAU"

Gansralna kr edstawicia^tao na 
Polskę, twów, Kazimierzowska 35.

PODPISANIE NABYCIA „DĄBROWY" 
PhZjsZ „PREMIERA".

Wtuazawa, l.l. .czerwca;ATel.. G. 
PT Podpisanie vmowv koncernu „Prc 
mier w sprawie nabycia kopała „Dą­
browy" liastij.pi dopiero w ciągu' llftzr1 

■ (ygodSiiS w PJwyżu. Naczelny! dyrok- 
t#, „PremiCTa" inż, Hłasko przyjechał 
dziś ze Lwowa i udaje się do Paryża 
w sprawie sfinalizowania n;a miejscu 
nprmM fcwM „Dąbrową". Wjit&jim sa­
mym .Tel u wym ranyjnkl z Wiednia 

'(Jo - Paryiżh, dyrektor „Dąbrowy" . p 
Y-egal.

DZIECI SPALIŁY MIASTECZKO
Kraków, 11. jjf$WAYca. (Tęl G. Pb 

Miasteczko Tymbark pod Limanową 
padło W d. 10. hm, pastwą płomieni.
Spłonę M (:> dnHiów mieszalnych, 6 
stodół'- orajEj iirnc zabudowa-nia; igospo- 
darczF. Strai; -̂ fn;zónosżą 50 ty». zł. 
Fożar wznieciły dziecp ibawiąc się za­
pałkami.

  - o ----
STABILIZACJA FR/NKA.

Paryż, 11. fśżerwca.rSjTel. G.rW-bfj 
..Echo de Paris" donosi-, że - Radia mi- 

do tfmhji Pou.u 
caregOj-żc należy nnRiwio w ’ja>k naj- 
k.ró'!®żf.in .(SEapic opracib-wać dekret o 
stabilizacji waluty według kursu o- 
beonego.

D“kret o stabilizacji franka ma zo­
stać ogłoszony miedzy 1. a 7 lipc.a

gPoi-ncare zdecydował się naSlo, gdyż 
cłyr. Bankbj Francji • Moreau itiż po 
r;>*ii i-z.wy.2ly grozi dymisją. W jednym 
dnijł Ga-iik ł-i.-ruicji -musiał ^atnio wy. 
kupjć Ja 00(1-mdj.'zf. ™. wałuj' zagr. 

t: c------

c h l e b  MERKURY zflpesgiii
hwî liiznji i  Kg. tylko f t  gr.
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I z o l o
P. KOJUSAh Z STRZELECKI ZASTAŁ WE LWOWIE WARUNKI, KTÓRE MU DAWAŁY SZEROKIE PGiiE DO 
TWÓRCZE.; FRACT. —  JAT. ^RODZIŁA Sit, OPOZYCJA. —  SZUKANIE PRZYJACIÓŁ I STWORZENIE RADY 
PRZYBOCZNEJ, REKLAMA A RZE CZY W W ioSC. — PRZYJACIELE ZACZYNAJĄ O D W R Ó T .- F. JAGER

Lwów, 12, czerwca.
Z chwilą zastąpienia samorządu 

Iwowśk. instytucją komisarjatu, mi&t 
pi Stnzelecki przeciw Solne tylko jedną 
grupę: obóz mieszczański, dotknięty 
bezceremonialnym sposobem usunięcia 
go od władzy i -wpływów. Inne grupy 
lokalne zachowywały stanowisko nie 
zdecydowane, ale w żadnym razie wro­
gu;. Zw. N. R , jakkolwiek rózgoryczo 
ny te ni, że Warszawa przeszła do po- 
Tzątucu dziennego nad jego kandyda­
tem, daleki był jednak od jakiejkol­
wiek opozycji wobec p.’ Strzeleckiego. 
Przedewszyiatkiem nie mógł. tego czy 
nić z u-wagi na swój stosunek do rządu, 
a .potem nie wypadało mu. Przecież so 
feie przypisywał' zasługę rewolucji ra­
tuszowej'! jedynie, co niósł ..czynić, to 
przybierać minę zwycięzcy. .

Socjaliści,.,,zasadniczo" protestują- 
ęYiptrze-ciw zawieszeniu s-am-orżądu, w 
juraktyiSę^pEzy gotowali się do „taktycz 
■11 ego" odwrotu. Łączyły ich obóz zbył 
bliskie stosunki z p. Strzeleckim i zbyt 
-miłe nadzieje na kapitalizację tych sto 
aunków -w przyszłości. Wreszcie ogól 
ludności miasta, którego opinję zastę­
powaliśmy zawsze, odnosił się do p. 
Strzeleckiego bez entuzjazmu, ale też 
baz cienia uprzedzeń, licząc-sic z tern 
ża zawieszenie samorządu jest przej­
ściowe i krótkotrwałe.

W tych warunkach świeżo miano­
wany komisarz mógł jp accwać z po­
żytkiem i akuteoznie

Jednak juz pierwsze kroki nowego 
zarządu wywołały, zastrzeżenie Bez 
'wszelkiej "organizacji i propagandy ro- 
jtfa w mieście opozycja nie osobiad, 
ale —- co podkreślamy — rzutowa, 
Z  dnia na dzień rosło i rozpowszech­
niało się ^przekonanie, że losy . gminy 
złożone zostały w *ęue niewłaściwe, 
może niepozDawiono doDrycb chęci, ale 
nieukwalifikowane. Rósł niepokój. Sze­
reg nieprzemyślanych zarządzeń, sze- 
ireg pociągnięć, dowodzących kompletnej 
nieznajomości tererr — zwolna doko­
nały w opinji ludności głębokiego pnze- 
wrolu. P. Strzelecki ujrzał się nagle w 
ogniu krytyki.

Była to chwila jeszcze, odpowied­
nia do wykonania honorowego od­
wrotu.

Została jednak zmarnowana. P. Strze­
lecki wolał iść starą drogą, a ponieważ 
iść wbrew wszystkim było już za dęż- 
kój postanowi! zaai-aźć przyjaciół. Do­
konał tego przez wykorzystanie aktu 
kreowania- Rady Przybocznej.

Zazwyczaj Rada taka jest einanaeją 
■wszystkich ważniejszych ugrupowań. 
We Lwowid stała się kompletem ludzi, 
którzy zaszczyt należenia do Rady o- 
kuplli deklaracją Zupełnej lojalności 
wobec p. Strzeleckiego. To' była jedyna 
-legitymacja wejścia do Rady i jedyny 
warunek pozostania w niej: lojalność*- 
pojęta jako posłuszeństwo i jako mil­
cząca aprobata.

■pęki lej subtelnej dyplomacji lw-ów 
ska Rada Przyboczna była d-o nieda-w 
na jedy-nem chyba.' ciałem reprózenta- 
cyjnom w Polsce, wycsyazoronem kom 
plbtnie z wszelkiego ducha opozycyj­
nego. 1 to był też.ostatni sukces p 
Strzeleckiego; wprawdzie, „na dole" 
rósł ferment, ale za to w wielkiej sali 
ratuszowej zbierali się Sami oddani 
przyjaciele.

REDZIE PSTATNI.
SielAnka taka irwała dość długo. 

P. Strzelecki żądał,- ,Rada" godziła się 
z góry. Co więcej —  ci członkowie Ra­
dy Przybocznej, którzy reprezentowali 
pewne grupy, uważali za obowiązek 
wdzięczności dalsze propagowanie na­
strojów lojalności i zachwytu. W ten 
sposób ludność lwowska miewała od 
6 MBu do czasu możność wyczytywania 
w niektórych organach prasy peanów 
pochwalnych na cześć „energji, r.znt 
kości i inicjatywy" dzisiejszego zarzą­
du. Autorowie tych panegiryków za­
pomnieli widocznie o-starej prawdzie, 
która powi-ada, że gwałtowna reklama

tylko tam jest konieczna, gdzie jakoś#, 
towaru wzbudzać maże wątpliwości.

A tymczasem towar, dostarczany 
przez gminę, psuk się co raz bardziej i 
— drożał. Chleb i tramwaje, woda i 
światło i kanały i wszystko, co w ' ce­
ni o i jakości gmina normuje. Wreszcie 
nastąpił moment, którego p. Strzelecki 
nie przewidział. Sami „przyj aciete1 
z. jkli się ryzyka i, rozpoczęli strategicz­
ny manewr oolania.

Zaczęło się -od grupy „Dziennika 
Lwowskiego", który w omigatoryjne, 
choć coraz bardziej skąpe pochwały 
jął wsączać pierwsze zastrzeżenia i

ATAKUJE W  CZAMBUŁ R&ĄjJ, MAGNATÓW I ŻYDÓW.
Warszawa, 11. czerwca. (Teł. G. Fi 

„Przegląd Wiecz." donosi z Tarnowa, 
że odbył się tam wiec Pia-stowców 'przy 
udziale 5.000 .delegatów organizacyj 
Piastowych z całej Polski. Poseł Witos 
w dłuższej mowie wzywał do walki 
przeciwko magnatom, bzlachuc, ży­

dom i wszystkim międzynarodówkom!!; 
Atakrł. al również obe ny rząd, oświad­
czając w końcn awtgo przemówienia, 
„teror zamiast prawa stał się głów­
nym motorem obecnego porządku rze- 
czy“.

Lol Dolski (D daefiiRi
JESZCZE NIE JEST POSTANOWIONY.

Warszawa, 11. czerwca.' (Tel. Cf. P.) 
W związku z pewńemi wiadomościami, 
prasowemi, departament lomk-twa. ko­
munikuje, że porucznicy Kalina i Sza­
łas dokonyWują normalnych lotów fre*

R
STuwOWIEC ZUPEŁNIE ZNISZCZONY. —  ZAŁC SA MOCNO ZAGROŻONA.

Osl-o, 11. czerwca. (Te,1. G. P ' Po­
łączenie radjotelegrafibznc z „JlaJją" 
jest obecnie przywrócone. „Italja“ jest 
zupełnie zniszczona i niema mr vy o 
możliwości nruchomienie stekowca. Za 
toga sterowca znajduje się na 2 krach 
pędzonych wiatrem ku brzegowi. Gon­
dola, w której znajdo\Vahad gen. Nobi 
le z 7-miu towarzyszami uderzyła z ca­
łą siłą o lód, prayozem uległa uszko 
dzeniom. 2 osoby odniosły rany. Reszta 
załogi dostała się na drugą. krę. Wiatr 
odsunął tę krę o blisko 30 kim. na 
wschód od bryły lodu, na której wylą­
dował gen. Nobile. Po drugiej- stronie 
znijdująj Się dwaj uczeni, którzy towa 
rzyszą wyprawie, dziennikarz Lago, 3 
maszyniści i mechanik. „Gittri di Mila-

Zactete walki o Tlen
W  PEKINIE GROZI WYBUCH WOJNY LOKALNEJ.

Londyn, l l . f  czerwca. (Tel. G. P.) 
Z Szanghaju -donoszą, że toczą się o- 
bAinie zacięte walki o T-en-Tsłn. Q«sg 
kiwańtjjk jest lada chwila wkroczenie 
nacjonalistów do miasta. Kóncesje c u ­
dzoziemskie przypominają Warownie 
i znajdują. się p-cd. sóraża.. wojsk aingiel 
sikich, tra-mc-uskich i j-afrońsikich. Od 
syna Gzang-Tso-Liua nadeszła wi-a- 
il-om-ość, ind ojciec żyje, jednakże s-.an 
jego jest groźny z powodu silnego 
wstrząsu mózgu.

Z a o s tr z a ją -ta r c ia  między fene- 
iał,am Yen Si Szenem a gen. Fengiem

N ajm odniejsze Fulary, Marki- 
zety, baw ełniane w yrob y  fan­
tazyjne, kreplisy, lekkie weł- 

nianki
poleca w olbrzym im  wyborź.y. 

firma

Mioniego ir s ie n
l l l t l .  H  S l l i d ,  ID .

Te sam e now ości we f i l ja c h :
w Stryju, Drohobyczu, Tarnopolu 

i Tarnowie.

nługowych, które nie pozuiistają w żad­
nym związku z lotem do Ameryki połu­
dniowej, ponieważ co do tegc lotu 
żadna decyzja jeszcze nie istnieje.

no“ -utrzymuje łączność radjotel-egrafic,z 
ną. z „Italją".

Kopenhagą T 1 (yzenwca. (Tel: G. P.) 
Amundsen oświadczył, że lody, na któ­
rych Znajduje się załoga gen. Ńobiie 

'*f)j'Żeisuwają sby co1 chwila i zmieniają 
|)ó#cję, wobec czego trudno będzie do 
trzeć do załogi. Należałoby raczej rzu­
cać z aeroplanu żywność.

Moskwa, 11. czerwca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj .ódleciał z Leningradu do Ar- 
i-brwigiclika swwjec.ki lotnik Głnch.norr- 
oki. ■ Równocześnie w najbliższym cza­
sie wyjeżdża do zatoki Admiralskiej 
łan i a-c z 1 o dó w«£ Mali gin “ .

Kóngaba/, 11. marca. (TdB G. P.) 
Wedjhug depe&zA, iskrowych mruga lla- 
!ji żnajduje cię w pobliżu wyspy Foyu, 
koło wybrzeży wschodnich Spiohergu.

tony kry-tycjna.^ Potem przeszedł na o- 
■pozycję wierny „Dziennik Lądowy".
I wreszcie — p. Szczyrek w: ió®f w Ra­
dzie Przybocznej na .®oiMamt złożenip 
mandatów, co podnieść należy z uzna­
niem, jako dowód, że p. Szczyrek nie u- 

’• piera się przy dotychczasowych sym­
patiach, gdy widzi, żo bo koliduję z in­
teresem warstw *praeująjcyoh.

Go się stało? Właściwie nic wiel-' 
'kiego. Na wojnie zdarza się t-o nieraz: 
gdy obrona jakiejś pozycji pociąga 
żbyt wiele ofiar, kapitulują najpierw 
oddziały sprzymierzone. Dnieje się nie 
dialogu, by miaiły mniej odwagi, alt 
ponieważ więcej ma.ją, do stracenia, a 
znacznie mniej do zyskania. W tym 
zaś wypadkru jest chyba jaent, że gdy 
p. Strzelecki odwołany zosŁamie do 
Warszawy, cała Rada Przyboczna za 
nim me jiociągnie.

Tak dokonał się poważny akt w izc 
lacji ratusza. Oczywiście nie ryzyku­
jemy twierdzenia, że exodus obją! 
wszystkich. Zostali, jeszcze na dole i 
lMedolę związani-pp. Kli-mow, jŚcbiria.% 
została garść myśliwych, kilku muzy­
ków i nieco członków Rady P.zyboez- 
nej z  p Ignacym ’ utfgcTean na czele.

[ P- Jaager be,zwątpienia wyjdzie ostatai, 
a to z tej prostej przyczyny, że nia nie 
ma do stracenia.

Ostatnia odsłona dramatu zaczęła 
się. Bohater, przekonawszy sdę o mer’ 
-wdzięczności ludzkiej, ogląda się za' 
walizkami, do podróży w lepsze światy.

o posiadanie Pekinu, wskutek czego 
w PekśpŁj obawi.aj-ą ŝith wybuchu zbrój 
aych starć _ jwmiędzy -wojskami obu 
generałów. Wiadrimoś-ai z Pekinu do- 
i.h-od-zą z wi-elkiemi Iruidtnońcianri, 
idyż miasto jest ŁjycNue ońcdęte od 
świata. Cudzoziemcy jiod osłoin-ą ci-em- 
iM ci nocnych tłumnie apuażii za|ą mia 
-to, obawiając się nowęj walki między 
tabu g'cne-ra.ł-a)n;. Oczy1 wszystkich 
■ '■'.'rócone są na Feraga, który zamierra 

w  Pekluje ulokować cztesty dywizje, 
aby potem, uderz.yó na Tientein.

SAMOLOTY AMANULLAHA NAD 
LWOWEM.

Berlin, 11. czerwca (Tel. G. p j  
W dlnśach najbliższych u yriuzaią -eto 
Kabulu zakup-ome przez rziądi Afgani­
stanu 3 samoloty- junkerra Lotmicy 
prowra-dizący je, jx>zosfaną w Kabulu 
na stałe. TjoŁ odbędzie się na limji Ber 
lin— Lwów— Rostów— Baku — Tehe- 
ranj gdizi-c Amamariilah. oczcfciwać bę- 

przybycia L-skadry i  i«moł'V<s: 
ude się do Kabnim.

— —o .--------

STATYSTYKA WYZNANIOWA LITW Y.
Kowno f-.l. czerw ca, (Tel. G. P.) L i­

tewski depart. w yznań obliczy}, że w 
dniu 1. kwietnia rb. zam ieszkiw ało w re­
publice litew skiej l,73fl.42g katolików z 
950 księżmi i 489 kościołami, 155.02S ży­
dów z 159 rabinami i 3UU synagogami, 
66-578 luteran z 15 pastnrami i 48 ko­
ściołami, oraz drobny odsetek innych 
wyznań. Ogółem  republika litewska liczy 
l,92s.957 mieszkańców, 1223 dnchownycli 
i 951 świątyń

 o— - -
TYFUSOWE LODY.

M oskwa, 11. czerwca. (Tel. G. P.)
Zasłabło 'u stokiltoadziesrą/t osób po 
spożyciu lodów. SkanMdfow.dino tyfus 
bcsaamiy. Niewyjaśnioino je-st, w jaki 
sposób bakcyle dwi-ały się do lodów.

 0 -
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(7  eiefoneoi od  n aszego  koresDondenta).
Wamgawa, ;1 1 .  c z e r w c a .  ( p s )  .N a  

d z i s i e j s z e m  / i l - e n j j r a e m -  p o s i e d z e n i u  
S e j m u ,  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  w ł Ł t e i w e j  
dyskusji b u d ż e t o w e j ,  a f o ż y ł '  ś l u b o w a ­
n i e  p o s o l  K a i z im ie r z .  S u n t  C P ia e t ) ,  
k t ó r y  w c h o d z i '  n a  r a i c j e c c  p o e t a  B t a w *  
jewicza ;(CHD).

P oseł K ościaJtóW A K  r o B p i P t a t ą -  
p :ł  d o  re fe ro w a n iu  budżetu .spraw woj 
skowych i aśw iśh* z y f, ż-e. jM w z et ton  
je§£ ,p k  g d y b y  u p r z y w i le jó w a n y fe d y ż  
z w yją-tkfbm  K iiu rn i^ tó w  cała Izba u- 
śiestrakown!;® się do nasgo rzeczow o, 
Świadom a lego. że ratrjtymetfS# m & H jj 
niftpod!ęjf{.5̂ (Ti-.,e-J in® )dw . b ęd z ie  ty lk o  
w óą jw aig , g d y  jta ń s lw o  -będzie m ia ło  
s i.n ą  a,rm'jjp. B i j K l i  tego resorli^  u.kbv 
d a n y  był za.w «zo ątejupul^taie i o- 
sacaęduie i nic p od  katem  w :# z 8 m  
n iiit3r\ -M 'czrW §i-' B u dżet Um .prelim i­
n ow an i- jest O1 79 m ilionerki n iże ; g n  
budżetu  r M l y ^ O T j c o  ’ rok u  u-tóegfcpo.

W r. 5tłf?/28 MSW. pocjzTnfto 
'Jpfflżn-e fftfelępy zapwno inoroi.ru- 
9Cr"ji. jak i w dziedzinie wyszkole­
nia, polepszenia uzbrojenia ora-z -w za 
kresfi!* i*em ysh i wojennego. Poczy­
niono znaczne oazciiętjj-iośęi. Omawia-
, i ę  V '  1 , ' J' c  . 1 ,

uposażenia wojskowych
rdhihnt. iwfwierdza,' źe 'i^osażónie lo 
jest iiicdoztatecffluK i kunkluduiie, te 
należało wydzielić srcujsko z uposażeń 
urzędników, podnosząc równocześnie 
skalę -uposażeń osób wojskowych. Zli- 
kwidodano depęrtairum przemysłu 
wojennego, któr^ okazał «ię niecelo­
wym, pówola-no natomiast pnzy min. 
■j jŁeiriyefl i handlu .9P<4jpSŁ" wydział 
wojskowy. Na Polil-oclmico warszaw- 
s-kiej mają być imićhomione specjal­
ne katedry wojskowe.

.Mówca wriMmomn; własnem oraz 
Większości komisji sprzeciwia się ka­
tegorycznie redukcji

stsn.u liczaMego 
armii o 59.863 żołnierzy, dowodząc., że 
wówczas -a. mija nie mogłaby bronić 
państwa i inyaża sa.ni fafct wniesienia 
lakidgo wniosku za szkodliwy', gdyż 
wpaja w spolleczeijstjjb przekonanie, 
2c armia mo/G być zredukowana.

P. Łinbermann (PPS-) oświadcza, 
że 'jeg-o si-ronłiRuH ustosunkuje się 
do budżetu w o lo w e g o  w sposób rae- 
cam y, Ma.my w Europie 'trzy źródła 
oE.iw: Oficerowie pcaosiali po Holi-en- 
zollenm ji i ich przyjaciele polityczni 
kt-óiizy tnyś-lą o odwecie. D.rug-iem źró­
dłem jjsa dyktatury w lliektóryc-li kra­
jach Europy, w:reszcie trzecie stano­
wi olwkymi rozrost ualitaryzamu. so- 
wjpckżega, gdzie oprócb. milicji iisłraieje 
W ojsko &nJe ś* gd-zio rosbudewaiM aa-

zuwmatwr i  lofełśctwo, gdzie. >sa3ózańa 
dla ludności 20 wielkich dmezaiików 
wojzkewych.

Pos, Dąurowski (Klub Nar.v w ypow ia­
da się przeciw ko w nioskom  PPS, o  skró­
cenie czasu służby vrojskowcj zaznacza­
jąc, że gdyby służbę w ojskow ą skrócono 
do 1 roku, to w ów czas należałoby brać Z 
rocznika poborow ego z górą SO proc. 
O becny system poboru  m ów ca uważa zą 
racjonalny z tem, żn kontyngent fak tycz­
ny rekruta n ic pow inien  przekraczać 130 
lys. zdrow ych rekrutów.

p. R a ja  CStr. C l i i ..1 H T w r ią d a  s ię  5 6 *'

.skróceniem crasu służby wojskowej 
w imieniu Str. Chłopskiego, Wyiwołń- 

ma EPS.). Proponuje, aby 1/3 część na­
szej kawa-Ierji prfefarmow-ać na arty­
lerię konną, względnie na oddziały ka­
rabinów maszynowych, '

Pos. Bittner (Ch. D.) przewiduje, cięż­
kie chwile dla państwa polskiego, uwa­
ża za niesłuszne wszelkie tendencje do 
.z.łiimej^iema budżetu wojskowego.

Pos. -PiotakutwioiE (B. B.) domaga ślę 
usunięcia, pośredników:miedzy* na-jwięk 
szym konsumentem państwa,', jakim1 

jest wojsko a producentem. Oficćro-

Wielkie przyjęcie na cześć
min. ZaSesAiegi.

Parań 11 czerwca. (Tel. G. P ) 
W  ambasadzie polskiej odbył się 
obiad na cześć min. Zaleskiego. \V 
obiadzie wzięli udziitł ni. i. Barton 
i Hcriiot, ambasadorowie C ambon 
i Nuulens, Padrewski, ambasador 
belgijski, posłowie .H olandji, Buł- 
garji i Egiptu. W ieczorem  odbyło 
się w ambasadzie przyjęcie, w k lo­
cem oprócz wymieni-onycjl brali u- 
dzial Panafieu, marsz. Focb, gene­
rał Niessel, gen. Archinard, gen. 
Lc Rond, gen. H em ys, min. Pulas-

i kij pani Curie-Skłodowska, rz-iż- 
j biarz W itlig, przed-stawi-ęielc św ia- 
j la dyplom atycznego i politycznego, 
j wyżsi urzedni-cyc itd.

KOBPERENCiA 2ALESkTEG0 Z WAL- 
DEFARASEM.

Kowuc 11. czerwca,. (Te-1. G. P..* 
Lit. Ag. Tć-1. donos; z -Paj-yęa,:że odbę­
dzie się tam międay Walrtemaraatiai a 
at-in. JSaleskim kouferencja, na której 
ustalony zoitauie termin dalraych ro­
kowań polsko -litewskie!

i m i ę  HaiistroB bji m y tm
23 ZABITYCH, 120 RANNYCH. - ZAMACH 

PADEE?
OBŁĄKANEGO, CZY WY-

Berliu, 11. czerwca. (Tllt G- Pa 
Cała prasa, berJnjśka, pozostaje w dsS-- 
Iray-m ciągu pod wrażeniem olbrzymiej 
katastrofy kolejowej pod Norymbergą, 
,.Berl. Tagebla;tL“ sfwrajdjfjt;-natjpodsja- 
wiejd-olf-chcziibowego siąnu dochodzeń, 
że zamach jest nieprawdopodobny i że 
raczej pociąg wykoleił się. .Natomiast 
część prasy prawumwej uwaźA zk' 
rzecz niewykluczoną, iż katas.ttofa.'na-'- 
stąpiła na skutek zamachu którego

sprawcą musiał być jakiś chory umy­
słowo. i' ,

Berlin, 11 ttfctwca. (Tel. G. P.) 
L k zba  zabiiych podezas' katastrofy 
kolejow ej w .:pobliżu W iegelsdorfu 
wynosi, dotychczas 23 osoby. Liczba 
ran n ym  i popsu zonyteb przez parę 
z lokomo.tyw.y dochodzi obecnie do 
120 osób, zrózego 11 odniosło ciężkie 
obrażenia. Przewidują,' że liczba 
ciężko rannych jest większą.

f i w D  w ® : m J’pw:zitó'ji.
JAPOŃSKA LEDNOŚĆ M IK DEN U  UCIEKA W  POPŁOCHU.

Szanghaj, 11 czerwca. (Tel. G. 
P.) W edług doniesień japońskich z 
Mukdenu, wczoraj wieczorem w 
wielu punktach miasta w ybuchły 
bomby. W iększość ich skierowana 
była przeciwko biurom przedstawi­

cieli japońskich. W ybuchy me po­
ciągnęły za sobą żadnych.iof-iar, sly 
cliać jednak, że wielu Japończy­
ków, jak również członków policji 
chińskiej pod wpływem  obawy » -  
puściło miasto w  popłochu.

witf| którzy ni& potrafili się otrząsnąć 
z naleciaf-ofci państw zaborczych, po* 
winni hyc usunięci. Go do sprawy gca. 
Zagórskimo [ jg lypominą, iż generał 
len Lył swego czasu cztonldmn austi. 
wywiadu, a jednocześnie szefem szta­
bu Legionów pińskich i jakoby miał się 
dopuścić denuncjacji swych kolegów 
Legionistów przed Besalerem. Naokół 
sprawy Zagórskiego omota isę l«jfa»da i 
insynuacje przeciwko armji pwrkiej. 
Insynuacjom tym -tM fta pragnie raz 
położyć kres.

WleemCn. gen. Konarzew ski wyjaśnia, 
iż specjalna kom isja, która zajm owała sic; 
sprawą skrócenia czasu służby, przyszła 
cfo wniosku, żc ,w obecnej chwili jest to 
rzec;, bardzo trudna. Co do sprawy Za­
górskiego. lo  'była ona przez sędziego śled 
czego najdokładniej zbadana i byli prze­
słuchani wszyscy, klórzy mogli cok o l­
wiek pow iedzieć. Sprawa t.a pozostaje w 
zawieszeniu dA cćhw iłi, gdy będą cmśtar- 
czone now e dane, lub gdy zjaw i się gen, 
Zagórski.

Referent Anśrrałkowski stwierdza, że 
dośw iadczenia w ojenne w ykazały kon ie­
czność odm łodzenia korpusu oficerskie, 
go, gdyż tylko ludzie fizyczn ie  silni m o­
gą podołać trudom  w ojennym . G ospodar­
ka depart, lotnictwa, na czele którego 
stai gen. Zagórski, była przedm iotem  ba­
dań podkom isji sejm ow ej, która bardzo 
negatywnie odniosła się do tej gospodar­
ki.

Z koleji Izba przystąpiła do biidżllu  
m in spraw iedliw ości.

Referow ał p. B orm ann  (Koło żyd.). R efe­
rent w ytyka ministerstwu, iż nie wpłynę, 
lo na w ykonanie ustaw o sw obodach o b y ­
watelskich i nie iićfiyliło jeszcze uslaw 
sprzecznych z Konstytucją. Uposażenia 
sędziów  i urzędników  sądow ych są n ie­
odpow iednie, a za m ała jest ilość etatów. 
Sędziowie i urzędnicy sądowi są strasznie 
przeciążeni. Zwiększono T ifR ę  etatów sę­
dziow skich o 150, potrzeba jednak je.ihzcze 
315 now ych etatów. Mimo skarg ludności 
nie zostały jeszcze obniżone taksy noia- 
rjaine i sekretarzy h ipotecznych. Mow. » 
dom aga się uicgalizow ania parfji kom n- 
r-istycznej —  cd Ę 0  zdaniem jego — . u- 
łatw iloby winkę z kom unistam i i zm n ie j­
szyłoby ilość w ięźniów  politycznych.

W  dyskusji p. R óg (Wiyzw.j ośw iad­
cza, że klub jego nic ma zaufania dli Mi 
nistra spraw iedliw ości, który jest m onar­
chistą, jednak nie zgłasza form alnego 
wniosku o w olum  nieufności w nadzieji, 
że przyjslly budżet lego działu przedłożo­
ny będzie już przez innego Ministra. Prze 
mawiali następnie pp. Podow ski (BBI, 
Trąrnpczyński (ZLN), k tóry długo rozw o­
dził się nad sprawą nom inacji gen. k o ­
misarza w yborczego p. Cara i dom agał 
się kreow ania Trybunału konstytucyjne­
go. ZakoncSjfł p. Z ah a jk iew lci, w ytacza­
ją c żale społeczeństwa ukraińskiego w 
dziedzinie Wymiaru sprawiedliwi ości.

PADEREWSKI W  FAFYŻU
Paryż, M cEjrca. (TęI- G. P.)

WczQfJ| przybył tu ze Stosjcarji lgna- 
,uy Padero\vs](i, povyilany nâ dwcif-eu 
przez czl-onków Stów. Młodych Muzy­
ków Polaków w Ph 3E|. Znakomity 
pianista da w Paryżu trzy koncerly.

OLBRZYMIE DEFRAUDACJE 
W WIEDNIU.

Wiedeń, 1 Id-ćzerwfa. (Tel. G. P.) 
Władze wyk ĵlły spraenieuyerzenie 
w a d nfrijsiracji aus-iTjactich kolei w 
Wie-dij.iu, Q’-Jaz iv jednym ż baraków 
\viedpńskiclj w> wysokości 3.5UO.OOO 
szylingów. Aresat-oiW.ffiąo y.caly szereg 
os^b. sjAnHę.stżanycli av Ib sprawę.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej,

miasta Lwowa.
DYSKUSJA BUDŻETOWA. —  PRETENSJE PRZEDSTAWICIELA RUSINÓW. -  W  OBRONIE URZĘbnjjŁdW

MASISTRATU. — O OBNIŻENIE PODATKÓW.
Lwów, 12. czerwca.

Cjp.) Na ■wcżorajszem posiedzeniu 
Rady Przybocznej w dalszym ciągu 
dyskusji budżetowej zabiał głos im. 
Klubu żydowskiego red. tłescneleS. Za­
znaczywszy, że Klub jego głosować bę 
dzie za budżetem, żąda jak najszybsze­
go przeprowadzenia wyborów i zastrze­
ga się mówca przeciw niektórym po­
sunięciom poliiykj gospodarczej, pozo 
Btającym —  zdaniem jego —  w sprzecz 
nóści z tą linją, która prowadzić fflózf' 
do rozwoju miasta, który mówca widzi 
jkdynie w stworzeniu ze Lwowa cen- 
lVum dróg handlowych', oraz ośrodka 
¥}nturaiiiego. Zwraca się przeciw ogra 
niezaniu han dla pośredniczącego, oraz 
przeciw przedązer a prsemyefft go- 
Bpodaio-szynkariskiego. Krytykował o- 
*tro sposób wykonywania robót miej- 
(kdoL. które jak np. w zakresie robót 
brukarskich zasługują na miano skan­
dalu. Brak planowości wpływa ma po­
drożenie robót i niewyzyrkanie sil ro- 
botnicsych. Mowc-a zako&Au ż ą d a n ie m  
równomiernego traktowania jio trach 
ludnBti ̂ .ydawiSikiej/rk'

lin. Klubu socjalistycznego zabrał;) 
głoś <r. Smolikowska. ZaWlasAę przlRc- 
wszystkiem spawami oświaiowerui i o- 
jneica na dżiecEiem Stwierdza, że o- 
pieba sp ierana, a zwłaszcza opieka 
nad dzieikiem, jest wadliwie zorga-nr- 
zówajsa i domaga się stworzeniu gene­
ralnej

opieki nad dzieckiem,
aby '-wychowanie szło po jodricij linji. 
Wytykała niedomaganie Zakładu sie­
rót przy uL Ktadeekifaj; a w pierw szyli 
rzędzie wadliwości regulaminu i do
maga się, aby miejskie Zakładyv dht 
dzieci zapewniały wychowankom jńray 
sposobienie zaWodc wt . Żąda nauko co 
lowej

wólki z żebractwem,
Szezególbic rozciągnięcia cjpleki nad 
młodzieżą żeńską. Nakoni-ep kreśli fa­
talne warunki hygu.uiusin., panujące 
w lwóws%ich szkołach. Szkoły te^iie 
były bielone od czasu wijny i są roz- 
nadnśMem miazmatów.

Następhy nio-wca r. Howykdwycł: 
im. Klubu ukraińskiego wyihtał żalu z. 
powodu rzekomego iimórewania prńeż 
Budę Przyboczną postulatów ruskich, 
ja k otok'z pon udu abyt mdłej ilośt-i mail 
datów nnskArf w  składzie Rady. Nad­
to ńczynjł mówca aluzję do obchodów 
ku czci Obroficftw Lwowa i polskości, 
widzi, w tern brak dobrej w-oli (!)» 
w 'wyrównywaniu BzefiUra między 
JudmiScIif polska i ruska

Naśićphy nió-wcii prof. Kozłowski im. 
Zw iązku Naprawy R zplitćj uświadczył się 
za Dudżetem, Zazhdcżyl jednak potrzebę 
rewizji W rozkładaniu podatków, <-el!:rti 
równóttiierHCgo obciążen ia  podatników. 
W yraził zadow olenie ż pow odu uchwały 
kom isji budżetow ej na

wydzlierż&wlenic teatrów.
P o dłuźszem rozpatrzeniu polityki gospo­
darczej zarządu miasta zaznaczył m ów ca, 
że uważa, Iż należy jednak zandiiciyć jak  
najrych lej obecny Start fiićhttrmalfiy i pu- 
śtaWIl Im, swego klubu -następującą rezo­
lucję:

,,Prży Sposobności obrad nad budże­
tem, Rada Przyboczna uważa za kon iecz­

ne stwierdzić, że obecna forma rządów w 
mieście przez nómiiiowaną Rade i Za.ząd 
miasta, jest sprzeczna z ideą samorządu.
Rada P rzyboczna zw raca się przeto do 
rządu i ciał ustaw odaw czych o jaknaj. 
rychlejsze wydanie Ustaw y samorządowej 
dla Lwowa, opartej na szerokich podsta­
wach dem okratycznych. Zarazem  wzywa 
Rada Przyboczna puklów i senatorów m. 
Lwowa, by powyższe postulaty zostały 
jaknajrychtej zrealizowane,“

Z kolej i zabrał glos ks. prof. Szydciski. 
Im. klubu Ch Di ośw iadcza się za budże­
tem, wyraża jednak  zastrzeżenia w k ie ­
runku prow adzenia i

I
. oględnej polityki ]

gospodarczej. Już obecn ie obciążenie po­
datkowe mieszkańców wynosi 54 zł. na
glowgj i jest wyższe, niż w Warszawie. 
Trzeba się liczyć przy projektach  inwe- 
s ty iy j i w ydatków  z siłą podatkow ą lud­
ności. M ówca, w ytykając n iecelow ość i 
brak planu w w ykonyw aniu  robót m ie j­
skich, zwraca się do prezydjum , aby w e­
zw ało Magistrat, by w porozum ieniu z Za- 

| kładami użyteczności publicznej, wy^ra.
I Co wał płan robót drogowych celem nnik- 
; ^nięcia rozbierania kosztownych bruków 

celem  założenia ia s l l i ty j  i t. p. M ów ­
ca naw iązując do znanych tarć m iędzy 
Zarządem  miasta a pracow nikam i oraz 
mianowania nowych i usnwnnie w stan 
nieczynny s».,regU im:},’ cb Urzędników, j 
w yraża pod adresein p. komisarza życzę- ]

nie, aby n« preysziuść w podobnydh wy. 
‘ padkach

kasięgat opinji 
komirji administracyjnej oraz Rady Przy­
bocznej. Zastrzega się także p.zcciw ge. 
nerailzowanin zarzutów przeciw urzędni­
kom Magistratu, którzy pracz dziesiątki 
lat prawdziwie po obywatelsku spełniali 
Swoje Obowiązki.

*Ks. Szydelski polem izow ał z poprzed­
nimi m ów cam i, 'a w  szczególności zastrze­
ga się przeciw zarzutowi p, Howyku. 
wyeza, zwróconemu do luunOści pol­
skiej, jakoby manifestacje czci dla boha­
terskich Obrońców Lwuwa miały być 
aktem nieprZyjtin? wobec ludności ru 
skiej.

Po przem ów ieniu ks. prof. Szydcł- 
skiego zabrał jeszcze głos dr. 3chmorak 
celem  postawienia rezolucji na obniżenie 
piamikom drugiej kategórji na 100 pic. 
(z 200) dodatku kumuualńegu do podat­
ków od patentów akcyzowych Oiaz żą­
danie nd rządu udziału gminy W pań­
stwowym podatku ducbóduwym.

Jako ostatni mówca W dyskusji gene. 
ralnej zabrał głos dr. Herschtal ośw iad­
czając, że jeg o  klub będzie głosow ał prze. 
ctw Budżetowi głównie z powodu jego 
strony dochodowej, to jeśt podatków, 
które jak up pódwyżki tramwajowe, ob­
ciążają najbardziej niezamożną lndność.

Na telii o godz. 10.30 Odroczył p. k o ­
misarz posiedzenie do dnia dzisiejszego.

(8i p .  w  * $ i ! i i ! i t r j j  s m i i i s t f
CHEMICZNA KONSTRUKCJA LUDZKIEJ MASZYNERJI. —  NAJW IĘ
LEJ-JEST  YCDDY, BO AŻ t r z y  c z w a r t e  c i a ł a . — p o z a t e m
MAMY WAPNO, FOSFOR, ŻE LA ZO  A N AW ET CYNK, ALEM IN-

JUM I MIEITź .
Lwów, w czerwcu.

(e) Głównym składnikiem nasze­
go ciała jeśf Woda. Mamy' je j 75 
procent i to najw ięcej w  nerkach, 
najlililiej w  Wątrobie. W  tej wodzie 
zawieszone są drobiny, atótoy i ró ­
żne kom binacjo tlenków węgla, w o­
doru, azotu, tlenu i kilku minerałów. 
Tego rodzaju zawiesinę cząstek sta­
łych w płynie nazywam y 

koloidem, 
albo koloidalnym  stanem materjl.

Jak bardzo skomplikowane są 
pod względem chem icznym  drobiny 
naszego ciała, dowodzi choćby skład 
hem oglobiny, będącej najw ażniej­
sza częścią czerwonych ciałek krwi. 
Oio drobina hem oglobiny Zawiera 
758 atom ów węgla, 1203 aiom ów  w o­
doru, 135 azotu, 218 tlenu, 3 siarki i 
1 żelaza. Dodajm y do tego. że układ 
a iom ów  nie jest wcale obojętny — 
a jasną jest rzeczą jak daleko nauce 
jest do

sztucznego zbudowania 
choć najm niejszej cząstki materji 
żywej.

Poza wyinienionemi pierwiastka­
m i1 chemiczuemi, po&iudatiiy dużo 
wapna, fosforu (u00 gram ów ) i soli 
(200 gram ów).

W apień stanowi głów ny składnik 
kv.sei. Potrzebujemy codziennie dla 
olgailizniu 1 gram wapna. Czerpie­
m y go głównie ź pokarm ów takich

jak mleko, ser, żółtkd ja ja , jarzyny 
Z wyjątkiem  kartofli.

FoSfor mieś?i się głównie W ko­
ściach. — Dzienne zapotrzebowanie 
fosforu wynosi przeszło półtora gra- 
ińa. Otrzym ujem y go- z roślin olei­
stych i strączkowych.

/elaaa posiadamy w całym  orga­
nizmie — trży i pół grama, ale jest 
ono w takiin ruchu, że celem uzu­
pełnienia go, potrzebujemy dziennie 
doprowadzać organizm owi 0.7 gra­
ma. Żelazo występuje w krw i, ją ­
drach, wątrobie i śledzionie. Spoży­
wamy je w mięsie, żółtkach ja j, w  
zielonych jarzynach i świeżych o - 
wocach.

Nieco magnezu za\viera serce 
ludzkie, mięśnie, mózg, nadnercze. 

Fluor występuje w naskórku, w 
i ścięgnach. D owóz fluoru 

odbywa się głównie za pośrednic­
twem w ody do picia.

jo d u  potrzebujem y dziennic je ­
dną tysiączną cześp'1 grama, m im o, 
że w gospodarce naszego orgańizmu 
jest ón składnikiem wprawi niezbę­
dnym.

Dalej m am y w sobie prt parę gra­
ntów arsenu, krzemu, (skóra i taan- 
k ; łączne), cynku w białych ciał­
kach. potasu (w  krwi).

W ykryto nawet drobne ilości a* 
łuminiu, miedzi, manganu, niklu i 
kobaltu,

Z  dnia,
OBSZARPANE ŁuDYNŁi RZĄDOWE 

WE LWOWIE.
Lwów, 1 i  czerwca.

{—) Min. spraw wwwtnt- wydano o- 
kolnlk do wszystkich nmst, byt w  naj 
ku'uószym czasae pjstacały o amfa 
ny w n u . rzniogu n v^ą>uu łsrmitanic 
na koisysfcniaRasy. W wM u bowiem 
miastach istotode na kaiżdyir. tonaku 
spotyka się obaampaue kamiemlce, kitó 
rych wygląd razi i nlaj przynosi mia­
stu: H P b zytu: Lwów również należy 
do tych miast, który ua tom. polu ma 
wiele do zrobienia. O sprawie tej zre­
sztą pisaliśmy j-uż niejeden raiż, p rz*e  
czem podnosiliśmy, że w  pierwszym 
rzędzie powinny władzi pafisiwowe w 
wykonaniu okólnika mrnisiLeiigtwa za­
jąć się uporządkowaniem takich gma­
chów jak np gmach dawnego Sejmu, 
oraz gmach dyrekcji kolejowej, które 
już od dziesiątków lat proszą siię o na: 
prawienie szczerb powstałych jeszcze 
w  .czasie walk polsto-utańó jkich,

Apeb nasze .odniosły juiż częścio­
wy skutek, gdyż dlyrekcjia tole^w e za 
brała się do odnowienia i już robota 
naa się ku końcowi, z jdlnowieinwm 
Sejlfiih jednak nikt się nae śpieszy. Nic 
wolno zapominać, że gmach Sejmu 
zna,, duje się W najl afd2aej d i p f  - 
cyjnem mirjton Lrwomo, bo naprzeciw 
wspaniałego Pajriku Lasc.LUJżki i jest 
miejscem pielgrzymek wszystkich ab- 
ffjtóh ż'tviedzaijących naSzSe mnaak)), jak 
również miejscair wielu uroc.zygtaści 
i zjazdów. Jeżeli nfe mamy tego 
uczyinić dla ń M e, to żróbuiy to przy­
najmniej dla tych Właśnie obcych, 
którzy po wyj-eździe ze ŁwoWa niech 
nie Wynószaj przykrych WdpćtfMiień. 
WlŁdize państwsWB Łiatm, uająu dobry 
prcyliai, mogą dojńóro anohyClć Wła­
ścicieli realności.

ITeliFir
n a  R i l a m c e i

Lwów, 12. czerwca.
(—) Wczoraj popołudniu Zawiado­

miono policję, oraz Pogotowie ratunko­
we, że w realności przy ul. Halickiej 3, 
zamieszkały tam 29-letni Wilhełm 
Be o, b. kelner, podczas nieobecności 
swej żony, która wyszła na spacer, po- 
wiesif się na klamce od dr^wi. Przy­
były lekarz dyżurny Pogotowia ratun­
kowego za9tał już zimne zwłoki. Przy­
czyny zamachu samobójczego na razie 
nie ustalono.

uczniowskie,
WaisSawa, U . c.zi0rwca. (Tel, Cr. 

P.) Mińia.erstwo aświaky wpirowadiza 
w nadichodizącym raku s®kolinym jad* 
jjrlite LeyPymacje dla ticznaaw szkół 
śradniób — państwowych i yrywaU 
nych.

Legitymacje to knduru niebieskie­
go, mają ułatwić młodizięży szkolnej 
korzy stanie ze wszelkich świadcze ń 
i ulg-

Z g g s i k a  r f 'A n !iu n z ia s
RżyWl, W czerWcU.

(e) Jak donoś' mediolański „C or- 
riere deila Sera“ , Gaibrjćl rTAnnun- 
zio jeśt gorliw ym  żWoleiinikien: ra- 
ńja, które uważa aa środek dosko­
nały pronagowania kultury narodo- 
wej.Zam lerza też wkrótce wygłosić 
za pośrednictwem stacji nadawczej 
w Medjoianie zagadkę i wezwać ca­
ły świat do je j rozwiązania.

Nadsyła iąey trafne rozwiązanie 
zagadki, m ają otrzym ywać nagro­
dy-
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S z la g  interesy o. Siena z Drohidycza
SPRYTNY OSZUST NIE MAJĄCY PIENIĘDZY ANI TOWARU, POTHATIŁ WYŁUDZIĆ WAGON SZKŁA, KTÓ 

RE ROZSiPRZKDAŁ FO ZNIŻONYCH CENACH NA JARMARKACH.
Lsriiw, 12. czerwca.

(—) W p lew ie  ikwiefiiua 1926 r. 
Maks Siegel z Drohobycza, syn Moj­
żesza który wspólnie z ojcem prowa­
dź:! w Drohobyczu dictajilkrznie handel 
szkłem (przeważnie potł golem niebem 
na ulicy) zgłosił oię 'do rc-.npczonia.nta 
huty szkła „HoTiea«fa“  w Piotrkowie, 
klóu-emu przedstawił się, jako Bernard 
teaegel syn tfaksa i wyrazu chęć 

kopna wagonu szkiu.
Ponieważ przedstawiciel „Horteinlaji“  
nie znał rzekomego Bcmarodlai Singla, 
odniósł się do swej firmyi, a ta zasię­
gnęła iiufonmaicji przez agenta biura 
informacyjnego w  Łodzi. Informacje 
te były bardzo korzystne. W cdi o ich 
brzmienia Bernard Siegel .miał posia­
dać dwie komienice, kopalinie, a ostait- 
nio nawet miał inwestować w interes 
60 ty*. aJ.

Wobec takich informacji „Horton- 
sja“ poleciła swemu zastępcy doko­
nać transakcji a Sieglem, któremu też 
ów przedstawiciel nazwiskiem Stefan 
Siroh sprzedał

wagom szkła 
za i  ty*, zł. w  łan sposób, że Siegel 
zaliczkował kwotą 1.690 zł., a resztę 
miał uiścić wokalami, płaltraemi w oią- 
gn dwóch miesięcy.

Już po dwu tygodniach Siegel po­
raź wtóry zwrócił się do Stroba obja­
wiając chęć kupna drugiego ws®onn, 
wartości 9 tys. zł- Stiroh zgodził się 
z tom, że Siegal miał wagon wykupić 

za zaliczką I  ty*, 
a resztę wykupić wekslami. Gdy tow ar 
przyszedł do Drohobycza, Siegel do­
niósł Strohowi, że chwilowo nie ma 
pieniędzy i prosi go, aby go zwolnił od 
zaliczki. To się już wydało podejrzane 
p. Strohowi, który wyjechał na miejsce, 
aby osobiście zbadać stosunki mająt­
kowe swego klijenta.

Już w godzinę po przybyciu do Dro 
h-obycza Stroh dowiedział się, że padł 
ofiarą

wyrafinowanego oszusta.
Siegel bowiem, który przy transakcjach 
figurował jako Bernard syn Maksa, 
istotnie nazywał się Maks i jest synem

I
n a d e s ł a n e .

ZDRÓJ

renćianske 
Teplice

KĄPIELE SIARGZANE.
8 źródeł termicznych, kąpiele rautowe za­
pewniają gruntowne wyleczenie reuma­

tyzmu, gichki i ischiasu- 
GRAND HOTEL:

200 pokoi, pełny komfort, ciepła i zimna 
woda •

W  DOMACH ZDROJOWYCH
wygodne pomieszkania 2 utrzymaniem 

od 45 kc. w górą.
Informacji udsiria:

,,Oxy0a " Pcaha V, Pariraka 19. Tri. 273-6-2 
TWrdtdo Tarnin ..Tronoianskn Tonlico".

nujiH! Ś n ieżn y
znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce­
rze naturalny młodzieńczy wygląd 

Wszędzie do nabycia.

Mojżesza, przyczem obaj *ase» potńa- | innytm kupcom, którzy przez długi czas 
dali m«iątka y nie mogli pozbyć się swego towaru.

kilkaset złotych 
i to w towarze ulokowanym w jakimś 
lochu piwni ornym. Informacjo dostar­
czone mu przez agenta,o krociowych 
majątkach okazały się fantazją.

Gorzej jeszcze zrobiło się p. Stroho­
wi, gdy dowiedział się, że ten niebez­
pieczny oszust otrzymany iowar sprze­
dał na jarmarkach w całej okolicy c 
30 prc. taniej od c«n fabrycznych i że 
zrobił

wielką konkurencję

Stroh doniósł o tej całej aferze policji, 
która obu Siegfów, ojca. i isyna, areszto­
wała pod zarzutem oszustwa.

Wczoraj obaj stanęli przed senatem 
we Lwowie. Po rozprawie sąd skazał 
Maksa Siegla na 8 miesięcy więzienia 
w uwzględnieniu łagodzących okolicz­
ności, zaś ojca, Mojżesza, uwolnił! — 
Trybunałowa przewodniczył r. Bajo, 
rek, oskarżał prok. Sywulak, bronił 
adw. dr. Sz. Woiss.

Za kaucją po 35 tysięcy zł.
( - )

WYPUSZCZONO WMIESZANYCH  
Lwów 13. czerwca.

Jak sic dow iadujem y jeszcze w 
seootę Izba radnych sądu okręgow ego 
karnego na posiedzeniu uchw aliła wypu­
ścić na wolną slopę za złożeniem kaucji 
po 35 tys, zł. uwięzionych przed kilku

W  AFERĘ DYR. KAŃSKIEGO 
miesiącami p. Jurkiewicza, dyrektora 
państw ow ego urzędu ubezpieczeń w Sta­
nisław ow ie oraz n iejakiego Fischlera, 
w m ieszanych w  aferę b. dyrektora Banku 
R olnego, Jana Kańskiego. Obaj kaucję 
złożyli i opuścili więzienie.

[33, mulica się ciasimem z l i n
„CHIŃSKIE CIENIE“ NA TLE OŚWIETLONEGO POKOJU PRZY UL. CHOfiĄŻ- 
CZYZNY, ŻYW O ZAJĘCY’ P. SZF.RERA. —  YYYTWÓR BUJNEJ FANTAZJI OMAL 

NIE POCIĄGNĄŁ DLAN FATALNYCH SKUTKÓW KARNYCH.
Lwów 12. czerwca.

(— ) Przed sędzią Świcrszynskini sta­
nął w czoraj W ładysław  Szerer, urzędnik 
pryw atny, oskarżony o zbrodnię fałszy­
wych zeznań. Oto najzupełn iej n iepo­
trzebnie wmieszał się w proces małżcii- 
ski, który toczą  ze sobą m ałżonkow ie 
Michał i M arja L., zam . przy ul. Chorąż- 
czj-zny. Szerer słuchany jak o świadek w 
sądzie pow . sekcja  I. w  procesie rozw o­
dow ym  m ałżonków  L. zeznał, że 6. kw iet­
nia br. w ieczorem , stojąc pod oświctlo- 
nem oknem mieszkania p. L., widział 
jak  pani L. z ciastkiem  w  ręku weszła do 
pokoju frontow ego, w którym  był jakiś

m ężczyzna. Pani L. ciastko owo nadgry­
zła i resztę podała do zjedzenia owemu 
mężczyźnie. Po chw ili ucałow ali się, p o - 
czcm  pant L. w yszła i w róciła  do pierw ­
szego pokoju , gdzie dłuższy czas bawiła.

Zeznanie to m iało w yw rzeć wpływ na 
bieg procesu. Tym czasem  okazało się, że 
b y ło  on o wyssane z palca, gdyż nic po­
dobnego nie zdarzyło się. W ob ec  tego z o ­
stał Sz. pociągnięty do odpow iedzialno­
ści. Sędzia Sw ierczyuski po przeprow a­
dzeniu rozpraw y uwzględnił wszystkie 
okoliczności łagodzące i nwołnił oskarżo. 
nego od winy i kary. Osk. prok. Sobo­
lewski, bron ił adw. dr. Meisel.

Anonimowe oszczerstwo rzucone
na profesorów Uniwersytetu Jana Kazimierza.

PODEJRZENIE PADA NA EX-SŁUCHACZA, OBECNIE URZĘDNIKA KOLE­
JOWEGO. —  ZNAWCY PISMA OBWINIAJĄ GO, LECZ OBRONA ZDOŁAŁA 

UZYSKAĆ WYROK UWALNIAJĄCY.
Lwów, 12. czerwca.

(—) Przed -sędzią r. Swierczyńskiim 
toczyła się wczoraj charakterystyc*na 
dla naszych czasów rozprawa, która 
powinna być groźnem ostrzeżeniem dla 
tych, co lekkomyślnie, w sposób nie­
godny, bo anonimowo usiłują narazić 
na szwank dobre imię ludzi powszech­
nie znanych i cenionych, zajmujących 
w społeczeństwie wybitne stanowiska.

W swoim czasie przewodniczący 
komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli 
szkóf średnich Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza we Lwowie, prof. Kwietniew­
ski

otrzymał lisi,
podpisany nazwiskiem jednego ze stu­
dentów Walerjana Hussa, donoszący, 
że dwaj członkowie komisji eg zam in a ­
cyjnej, również profesorowie tegoż U- 
mwersytetu, za wynagrodzeniem 200 
zł. czynią kandydatom rozmaite ułat­
wienia, a w szczególności dają im te­
maty, przyczem zacytował rzekomo 
konkretny fakt, jakoby właśnie z ulg

takich skorzystał student Eugeniusz 
Promcrak, który o tem autorowi listu 
sam opowiadał.

Prof. Kwietniewski oburzony do 
głębi tą podłą insynuacją, by ukarać 
zuchwałego paszkwilanta, za zgodą 
komisji zwrócił się do starosty grodz­
kiego dra Reinlendera z prośbą 

o wyśledzenie sprawcy. 
Przesłuchani Walerjan Hass, (którego 
podpisu nadużyto), oraz Eugenjusz 
Prcnczak z całą stanowczością zaprze­
czyli autorstwa tego anonimu, jak 
również, jakoby coś podobnego komuś 
opowiadali. Jako na domniemanego 
autora wskazali na byłego swego kole­
gę Władysława B., obecnie urzędnika 
kolejowego. Przesłuchany B. wyparł 
się. również autorstwa, ale 

ekspertyza pisma 
przeprowadzona przez znawców sądo­
wych p. Pisiewicza i Nowickiego stwier 
cl ziła, że pismo to pochodzi absolutnie 
z rąk posądzonego p. B. Na tej podsta­
wie prokurator wygotował oskarżenie,

a wczoraj B. stanął przed sędzią Swier- 
czyńskrm. Obrony oskarżonego -podjął 
się adw. dr. t< la*, znany psycholog i 
wybitny znawca pisma, który częścio­
wo obalił ekspertyzę znawców Pisie­
wicza i Nowickiego. Pytaniami bo­
wiem swemi spowodował, że znawcy 
ci częściowo orzeczenie swe zmodyfi­
kowali.

Wobec wyniku rozpra wy ,sędzi a 
wydał wyrok uwalniający oskarżonego 
od winy i kary.

Atamańczuk gimnasty­
kuje ssę

w oczekiwaniu na roastrzygnięcao 
awegt losu.

Lwów, V3 czerwca.
\—; Przebywający dotąd w  wię­

zieniu śledczam morderca śp. kuratora 
Sobańskiego Wasyl Atamańczuk ska­
zany aa śmierć i oczekujący decyzji 
Najwyższego Sądu, dla urozmaicenia 
sobie czasu postanowił używać gómua 
styki. \\r tym celu zwrócił się z prośbą 
do komitetu opieki nad więźniami, o
dhstarc zenie mu szwedzkiego przyrzą­
du dto gimnastyki. Prośba jego została 
spełniona i Atamańczuilc od kilku dni 
zawzięcie się gimnastykuje.

Wybuch amunicji w domu 
chłopskim.

Lwów, 12. czerwua
(•ni) We wsi Chisdleu (powiat Czer 

ni owce) w domu niejakiego Maryln- 
kowskiego wybuchł onegdaj pożar stry 
chowy, który ogarnął szereg zabudo­
wań, m. :in. stajnię. Gdy ludność zbie­
gła się na poimoe, nagle z olbrzymim 
hukiem płonica stajnia wyleciała 
w powietrze, Przerażeni chłopi' rozbie­
gli się w  popłochu. Po skłumreniu. po­
żaru żandarmeria wszczęła śledztwo 
Obok wielkiej y y w ?  w  ziemi, spo­
wodowanej wybuchem znaleziPne za­
kopana głęboko haubice, miotacze min 
i skrzynie z amunicją. Właściciela de­
mu aresztowano. Śledztwo wyświetli, 
jakim sposobem przyszedł on w posia­
danie tak obfitego i groźnego arsenału.

Alimenty dla psów.
Obraz niedoli amerykańskich 

mężów.
N. Jork, w czerwcu.

(e ) W  Los Angeles odbył się nie­
dawno sensacyjny proces o alim en­
ta, który w kolach aktorów' film o­
wych obudził sensację. Proces w y­
toczyła znana aktorka Irena Cum- 
mings m ężowi swemu, również ak­
torowi, Roy Cummingsowi.

Pani Irena gorąco domagała się 
alimentów również dla swych 
dwóch, wielkich psów rasy duńskiej, 
z których każdy wart jest po 2.000 
dolarów’. Oświadczyła ona, że roz­
wód z mężem, aczkolwiek jest on 
istotą dwunożną, nic ją nie wzr usza, 
natomiast utrata któregokolwiek z 
czworonożnych przyjaciół, doprow a­
dziłaby ją do  rozpaczy.

Sąd przychylił się do wywodów 
pani -Cummlngs i zasądził od jej 
dawnego męża 45 dolarów’ miesięcz­
nie jako pensję dożywotnią dla obu 
psów.

Eim  ■sass#
Muwa radykalnie hau buła cpercey 

m  nagnmo&d i sgmbtałe nus&ósiĄ 
i  wyrób:

ApfekaSti.Eftincgera
Lwów, j>!«o GOLUCHOWSJOCH
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P o g o d a .
Otwieram okno... w duszę moją wsiąka 
Niebo bes chmurki, jak niebieska ifka.
W  nieskazitelnej, przeczystej przeźroczy 

Błądzą me oczy.

Łam r niebiosów, słońce i pogoda 
śm ieją  się do mnie jak dziewczyna młoda.
A więc. się cały staję własńem echem:

Cichym uśmiechem

I uśmiechnięci tak trwamy oho je;
Przejasna nieba toń i serce moje.
W  niebiesikiem morzu zatacza swe kółka 

Czarna jaskółka,

Test taka cisza wśród niebios jasności,
Żeby doleciał do mnie głos z wieczności,
Tylko przybliżyć rękami drżącemi 

Niebo do ziemi.

Wszystko .jest piękne: rńodra dal bez końca, 
Ciche me serce, złoty potop słońca 
I te jaskółki tańczące w błękicie...

O życie, życie!

Z źgcią prowincji.

Kronika przemyska.
tOd na&zeęo tccespondedta.) .

Str, b

Z TEATRU.
Występy Sydonji Kotowskiej, Balami, 
ica Bolka i Zenona Dotnickiego w 
„Cymlikn Sewilskim'1, operze komios- 

mej Rossanitigo.
Lwów, 12. czerwca.

D zięk i wzfKŚłudziałam  wytortńrch, 
występujących w ch arak terze  gości 
artystów, i dzięki wybornej kreacji p. 
St. Tarnawskiego (Don- Basilio), oraz 
.'um iejętnej batucie <iyr. T. Lebrera, na- 
'-leżało 'sofetine, przedstawienie prze- 
pięknej opery Rossiniego do najudat- 
mojśzfćh wieczorów bieżącego sezo­
nu, do 'tych „białych kruków11, któ­
re — jak wznowienia ,, Strasznego 
tłwanj/1 Moniuszki i Offenbaebaw- 
skich „Opowieśc-i Hotffmanja11 —  sta­
nowiły uznania godne plusy w  tego­
rocznej działalności kierow:ńict,wa te­
atrów.

W partji Rozynrtf uwydatnił się 
piękny sopran p. S. Rottowaktej 2Sna- 
komiede.. Preceaymai jej kolorajtura, 
śmiało atakowane o fjrebrayatem. 
brzmieniu wysokie tony j wdzięk ser­
decznie pnwmawSśjąjcaj <$o słuchaczów 
kantyleny wywołały wtojz 'z dobrze 
zastosowaną do filuternej postaci grą 
scemozmą sporo zachwytów w wido­
wni. Całość interpretacji była dosko­
nałą, a wykonanie arji Rwzyny, jaka- 
fceż wkładki podczas „lekcji11 — ■ prze­
gradzane licznymi oklaskami! —  w y­
biły się, jako okazy wokalnego arty­
zmu, na pierwszy plan.

Po sukcesach odinaeskftiyfch w „To­
sco'" poważną i pełną siły dramaty­
cznej kreacją Scarpisa olśniły w sobotę 
wśdizww i słuchaczów wręcz odmienne 
w śpiewie i grze p. Z. Dolndckiego a 
niemniej stole działające efekty wo­
kalne i aktorskie: wyłaniające się z
bed canta niezwykła gibkość głosu, 
lekkość kantyleny, tryskający z po­
staci Figairai humor t miła ruchliwość 
wesołego golibrody i powiernika hisz­
pańskich damulek. Taka prawdziwie 
pierwszorzędna kreacja jednej z naj­
bardziej popisowych postaci opero­
wych zaskarbiła też sympatycznemu 
artyście mnóstwo entuzjastycznych o- 
kłasków, a publiczność Zgotowała p. 
Dolnie,kiemu już po pierwszej brawu­
rowej arji Figara przyjęcie nietnąd o- 
-ricyjne. Doskonały śpiewak zaBliiżył 
nań sowicie. Scena w  II. odsłonie z 
współudziałem Rozyny—Rotowskiej i 
Figara—̂ Dolnickiego należała db naju- 
datniejsziyeh w onegdajszem prziedsta- 
wienti-u momenitów. Tu nie od rzeczy
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Jak wyglądała wojna 
w 1914 r.?

Dostawca, któremu płaciłem jakiś m ały 
rachunek u siebie w kuchni, w pewnej 
chw ili spojrzał na m nie z  uśmiechem:

—  Jakto, panie sierżancie, już się nie 
poznaje starych znajom ych?

Spojrzałem na nśego pytająco, nie mogąc 
związać żadnego, nazwiska, z tą. twarzą 
starszego człowieka o  policzkach źle ogplo- 
nyoh, o witelkioh wąsach, spadających na. 
dół- Następnie spojrzenie m oje poidło na 
rachundk, który :mi właśnie w ręczył, a  na 
którym w rogu u góry przcczylołem  farmę 
dostawcy: .A - Roudier —  drzewo i  węgle, 
Dom handlow y". W tedy wyciągnąłem dó 
mego rękę, wym ieniając nazwisko.

Glawędziteśmy przez chwilę- Rcradier 
stracił dwa. palce w  walce nad Samaną w 
1916 r. A do końca wojny udało mu się 
zachować zdrowie i skórę w całości, po 
wojnie zaunstalowa 1 się w. Paryżu i inte- 
resa nae szły mu najgorzej. Przy pożegna­
niu Rou-drer pokazał mi swą okaleczała, 
dłoń i powiedział, śmiejąc się:

—  Czy pan sohłe przypom ina? To prze­
cież ja prey przyjęciu mołńlizianyjnem nie 
chniałem z początku wziąć całej tej hasto -

,  P n em yśl, w czerwcu.
Poaiaaidmie o sgwałtanin służącej. Ana­

stazja Lawryk, służąca przy W ybrzeżu 
Pjłśudskiego 1- 21 doniosła policji, że 
padła ofiarą zgwałcenia, popełnionego 
przez W ładysław a J. i Jana St., którzy, 
zawarłszy z nią znajomość, mieli ją  siłą 
zniewolić do uległości. Dochodzenia zosta­
ły  wdrożone.

Plantaojs na Góras Tlamkawej znajdują

■ w i  i n i  mmmm i im ip ii1 i ii im a — —

będzie idiodać, że artyści, o których mo 
wa, pobierali dawniej —  przed siftiu 
wyjazdem :ze Lwówa’ —-  naukę u oć- 
mfcńęgo pedagoga, prof. C Zaremby.

rji wojennej na serjo. Tak, byw a się cza­
sem osłem.

Pozostawszy nam, zacząłem sobie pfzy 
pominąć te już zamierzchłe dzieję pierw­
szych dni w ojny, i  naraz wszystkie szcze­
góły związane ze zdarzeniem, o którem 
wspomniał Ro-udrier, stanęły w  mojej pa­
mięci z cąlą dokladnością-

Dzielo się to w pam iętnym dniu 1-go 
sierpnia 1914 r. w  małej spokojnej podpre- 
feklurze na południu, gdaie moja barta 
anobiKmcyjna polecała mii się zgłosić na 
wypadek w ojny. Przybyłem  lam  rano oko­
ło godziny 7 w  chwili, gdy właśnie sikaw­
ka gminna polewała ulice, jadąc pod aleją 
ze stąrych, palatanów. Na ulicach m iastecz­
ka było ludzi bardzo mało, na podwórcu 
koszarowym  ainii jednego żołnierza- Można 
było mniieimć, że feat&ljon tu stacjonowany 
wyszędl sofcie spokojnie na jakidś zwykłe 
manewry i że to maie miasteczko przeciw ­
stawia swój spokój tumultowi wojennemu, 
jaki już zią.czął ogarniać całą  Europę.

rzeczywistości zaś bateljon Hnjowy już 
odjechał na granicę 'zachodnią, dnia. po­
przedniego T koszary oczekiwały puste- na 
m obilizow anych żołnierzy pospolitego ru­
szenia obrony krajowej (wojska. ..teryto- 
rjałne11 —  specjalna, organizacja armj; 
francuskiej.

..Tery lor jaki i“  ściągali —  nadciągał: 
powoli. Ludzie różnych zaw odów  —  mali 
właściciele nieruchomości z miasteczka i 
najbliższej okolicy, robotnicy, chłopi — 
w szyscy znali się m iędzy sobą wzo.jem-

się niestety stenie nader opłakanym. 
"Wedle uzyskanych 'iniormacyj, zarząd, mia 
sta podobno nie bardzo się interesuje roz­
ległym  parbielm. zamkowym, .któremu przy­
padła rola —  płuc ludności tutejszej- .Gmi­
na zia m ało łoży na koszta konserwacji 
i ubrzyimąiiia czystości, prsyczam zapewne 
nie obohndz'! się 'bez niedbalstwa, którego 
następstwem jest. powrót plantacyi do sta­
nu —  pi ąr wolnego

Aby sjkotnplótewać znakomite „Łri- 
faliurn11 -dlo „GyruJilja Se.wiiljŁiego'1, 
po$wjt się w  roli Rąirtola nm/.uany 
"Im  dotąd i nr^umeiiity śpiewafe —

.n.ie, rozmawiali m iędzy sobą o wójm e i  o 
zbiorach j prawic w szyscy wyrażali prze­
konanie, że każdy z mich znajdzie się z 
powrotem w domu na winobranie.,

Na. podwórzu koeziąr stąj sztab kompa­
ni ji ; kani ten 'w. starym uniłormde i  kepi 
dość fantestycznem oraz jego dwaj pomo­
cnicy, z których jeden, w łaściciel wielkich 
winnic z okolicy, miał przypięty do swego 
munduru krzyż zasługi rolniczej (specjalne 
cywilno odznaczenie francuskie). Drugi 
podporucznik o  dość dziwffiem nazwisku 
Ouillliąuim, udekorowany był medalem 
wojskowym-, jako podporucznik w  rezer­
wie objął on teraz' służbę na czas trwania 
wojny. W edług zdanie, porucznika Guiłli- 
cfuiui!. wojna ta m iała trwać króciutko 
m y Francuzi zatrzym am y armię nieprzyja­
cielską ma, gmnioąob, a  tymczasem Rosja­
nie dotrą do RerMną, w  ciągu trzech tygo­
dni. Będzie lo  jakby pólknięcie, olbrzymi 
liapór -wielkiego białego caratu, któremu 
nic m e b ęd z ie 'w  stenie aię oprzeć. O, on 
te sprawy z im ,- doskonale...' Prusy W eehe- 
drde zostaną zajęte przez Kozaków w  cią ­
gu dni ośm iu ,, K ozacy '—  czy ich  nie zna? 
Bo, hół... Zna ich doskonale — ' widział 
prrenież w Chjnach sławnego gen. Rennen- 
kąmpfa, który dow odzi ich  dzikjemi sot­
niami. O n -, p*>nxr.j.u;'k Qui:jłiguind zna, już 
wojnę, z bliska, w ięc może o niej m ówić, 
czem się nie każdy m oże pochwalić-

My, terytorjalni m ożem y być  zupełnie 
spok ijni. Jioszeze rezerwa, być m oże, że 
będżie musiała interweniować w zdarze-
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buffo, p. B, Bólko Na wykrzteanae s 
roli niażse niezbyt -wdzlęzzalej tak els- 
tóryżuią.cych a;u%tcsriuna aaćzegółó^ 
i prawdziwych iskier humoru, muszą 
się złożyć —  prócz ■wronfemego talen­
tu — rozmaite inne zalety. Posiada je 
wszystkie -j w najlepszej ia£oeci nowy 
przedstawiciel Ba/rtol-a, którego .glc-s 
wydatny i wzorowa dykcja składają 
się na prawdziwie artystyczną całość. 
P. Bolko zdobył więc pokaźny sukces',- 
a jedyny tu możliwy zarzut adresu ję 
do p. fryzjera tcalra.ińe-go' (lwowskiego- 
lub warszawskiego), -który ubrał dok­
tora .Bartola w wysoką perukę, nada­
jącą się do figur z starofrancuskiej" k<> 
medji. To nieadłpawiędme okrycie ły ­
siny liarmanizowalo dziwnie z piękną 
i szykowną białą sukienką—tualeią 
Rozyńy w III. odsłonie — nie skro­
joną niezawodnie podług żurnalów se- 
wdakioh z owych ozasów.....

A teraz zamienię trifolium w czte­
rolistną, zapowiadającą , azcz^ście ko­
niczynę, gdy zaznaczę, że'czwartą .jak 
liajdodafiniejszą w zcapolc do „Cyruli­
ka'1 postacią był .doekónaJy, pełen pi­
ły  komicznej Basilio, subtelnie oprano 
warta kreacja p. St. Tarnawskiego. W y­
konanie arji ,,o polwarzy11 i imię sce­
ny z udziałem Basilia wywoływały 
ustawiczne wybuchy śmiechu. Szko­
da, że pisząc o humorze w g-rze inter- 
pretów albo o bel canto do aryj Rossi­
niego, n ie  mogę dorzucić uznania dla 
p. T. Szymonowicza, którego Alruavń- 
va wyszedł tym razem blado w pćn-ó- 
wnaniu z wyborną. dzialjalłiością 
.czterolistnej koniczyjny". MńrtP to wy 

pajda* zaznaczyć, że finał drugiej od­
słony — z współudziałem wszystkich 
solistów, a więc też Szyjnonm^icZa— 
Almavivy, nązwa.óby można Zceną 
zbi,arową, godną jakiegoś pierwszorzę- 
dnego i słynnego teatru opeiwrego. A- 
rję Berty odśpiewają fa. dobrze p. Sb
Hing]erówna.-te,:

Widownia teatru Wiolkięgó — 
sz cz e ln ie  zapełniona — przedstawiała 
się okazale, nastrój publiczności był 
wesoły, a miłośnicy opery wynieśli z 
sobotniego wieczoru garstkę wrażeń 
jak najmilszych.

F. Nenhaneer.
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miach 1(wojennyćh. Co . się . tyczy jednak nas 
teryterjałów, to jedno slow-o oznacza mrej-. 
sce, które zapewnia, prawo: my tnie pow in­
n iśm y , opuszczać swoich, okręgów Sprawa 
ta jest zupełnie prosta,.

Biuro było na parterze, -te, jako sier­
żant kancelaryjny zgromadziłem zm obili-' 
zowanych przed drzw-jami, robdąc przegląd 
ii. pytając każdego, który z kolei stawał 
przód nim. Przyszła, kolej na m ojeco wę­
glarza,

—  Jak się. pau nazyw a?
-  Roudtier August-

— Jąkr jest rocznik p ow oła n a ?
—  97.
—  Itó dzieci?
—  Dwoje.
— Kogo się m a uwiadomić w razie 

■zgonu?
August Roudiier nie zrożumial.
—  Na wypadek zgonu? Czyjego zgonu?
Zacząłem, się niecierpliwić.
—  Proszę w ym ien ić' imię « nazwisko, 

tvlko pośpiesz się pan, mój kochany, mie­
rna; czasu, n a  niar-idrrnr.ę.

August Rodier w dalszym ciągu patrzy! 
na. mnie wzrokiem, który wyraża.} niezro- 
zumiente. W tedy jogo M.sia,d o twarzy po­
ważnej i smutnej, w oku-larach, odezwał 
»ią do niego .

— No, jeżeli przyjdzie ci być. zabitym 
na wojnie, bomu chciałbyś, żeby o tein 
napisano.

Kaskada szalpnego śmiechu wypadła 
z gardła Augusta Roudier. ’ rozszerzając

Kronika tarnopolska.
(Od naszego korespondenią.)

Tarnopol, w czerwcu- 
ŚO Nowa placówka oświatowa na Po­

dola. Onegdąj -odbyło się poświęcenie no- 
wowybudowonego gmachu pryw. gimna­
zjum żeńskiego im . Marjii Konopnickiej w 
Tannopolu- Zasłużona ta instytucja dótąd 
nie miała pamieszczenTa własnego. Do­
piero w  r; szk. 1927/28 dzięki wytrwałym 
usiłowaniom właścicielki Zakładu p. Len- 
kte.wóczowdj i życzliwem u stanowisku 
w ładz stanął okia.zały gmach- Dokonanie 
dziefa jest ząsługą .dra W iedz- LenkiewU

ćai', który przejąwszy Zakład od SS. -Jó- 
ziefitek, postaw i sobie ża cel pom ieszcze­
nie 30 we własnych murach. Dziś przy 
samym wjeżdzlc do miasta naacipodal dwor 
ca kolejowego, w idnieje potężny gmach, 
projektowany i zbudowany przez inż-Stel- 
niachowicya zc Lwowa- Aktu poświęcenia 
dokonał ,ks kan. dr. Ratuszny. W  auli Za­
kładu odbyła się uroczysta Akademia- Oby 
nowa placówka kresowa stała się szkolą 
hartu i w iedzy, oby wyszedł z  niej zastęp 
godnych swdj Patronki 'obywątejek.
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RaDuś z ohresu tiojenne i  udaje uiarjaio
myśląc, że w ten sposób uniknie surowej kary.

sM-LETNI ANANAS MA :NA SUMIENIU CAŁY W IANEK ZAM ACH ÓW  M ORDFM iZYCH, RABUNKĆW
I T . P.

Lwórw', 12 czerwca. ; 
( —)  Przed sądem przysięgłych

w ydaje łyko jakieś ni^rtykułowa- 
ne dźwięki, k iw a j!*  przytem m o­
notonnie gk>wrą. Poddany badaniu 
psych jat tycznemu, został uznany 
przez znawców lekarzy jako -rany-. ! ciągu symuluje cLorobę umysłową, 
słowo zdrów i i n ' c reagując żupeinie na otoczenie,

jako symulant.
W o b e c " tego stanął on wczoraj do 
rozprawy. W  podobny sposób jak 
w więzieniu śledczcm w dalszym

K «*S3uI©  n łą s k S ©  JAN RiEDL 
a w a ł y  Akademicka 2.

ani na zadawane mu pytania. Po 
ukończone.; rozprawie nie chciał 
wstać i odejść, tak, że musiano od ­
wieźć go do wiezienia przy pom ocy 
Karetki więziennej.

Na rozprawie wczorajszej prze­
słuchano szereg świadków, poczem 
przerwano ją do dnia dzisiejszego. 
Dziś ma zapaść wyrok, który ocze­
kiw any; jest z silnem zainteresowa­
niem.

f  k jz-efi C z e r n e !  o Krzyża.
D ZIEŁO MIŁOóOI, KOJĄCE ST R A S ZL IW E  RANY W OJENNE. -  ZN ACZEN IE -POLSKIEGO CZER­
WONEGO K RZYŻA. -  NIKT NIE POW INIEN UCHYLAĆ' SUg OD N ALEŻEN IA DO TEJ INSTYTUCJI.

s w f f  wysokie! użyteczności. strof ' żyw iołow ych, żc utrzymuje 
szpitale i sana tor ja, to zrozumiemy,

rozpoczęła się wczoraj rozprawa, 
która przybrała dość dziwny obrót, 
i wynik, je j jest. oczekiwany .z .d u ­
łem  zainteresowaniem Na lawie 
oskarżonych zasiadł 29- letni Fran­
ciszek Gmernicki z W ulkl Mazo­
wieckiej pow. Rawa Ruska, oskar­
żony o szereg rabunków popełnio­
nych jeszcze w r. 1919 oraz o dwa 
usiio wanc zamachy mordercze, 1 
ciężkie uszkodzenie ciała itd.

Oskarżony w lutym 1919 r. 
zbiegł z Wojska Ukraińskiego ko­
rzysta jąć z lego, że wieś jego oraz 
.sąsiednie w sie-Zaborze -i Seńkowd- 
ce znajdow ały śię na terenie ob ję ­
tym w ów czas działaniami, w ojen - 
n en ii*  przechodziły z rąl: do rąk, a 
m ieszkańcy ich żyli w  wiecznym 
strachu, dopuszczał się

gw ałtów  i rabunków.
I tak w lutym  1919 r. w  towarzy­
stwie jeszcze dw u innych niezna­
nych osobników dokonał rabunku 
na Pawle Horeczynie w Seńkowj- 
cach, któremu zrabował 300 koron. 
Tego samego miesiąca obrabował 
również Jana Zielińskiego, a w 
marcu w Zahoizu wpadł do domu 
Daka i Freidy Bergów, przyczem  
do maiki obrabowanego, która pro 
siła go, by nie zabierał im ostatnie­
go mienia, strzelił w zamiarze za- 
moraowania, ale chybił. Również 
dokonał zamachu morderczego na 
osobę Kornela Korostila z W ulki 
M azowieckiej,

b. żandarma ruskiego, 
do którego czuł nienawiść z lego 
powodu, iż ten w czasie pełnienia 
służby przeszkadzał mu w rabunku.

W  loku śledztwa sądowego o -  
skarżony przyznał się do  swoich, 
czynów  i zachow yw ał się zupełnie 
normalnie. D opiero pod koniec 
śledztwa, gdy już doręczono mu akt 
oskarżenia, nagle .(rozpoczął sym u­
lowanie choroby um ysłowej i planu 
tego trzyma się do  tej pory. Nie 
odpowiada zuuelnie na pytania,

;-ego usta, taić. że h y lo  widać wszystkie zę­
by aż do gardła.

— Do kogo napisać? —  wykrztusił' om 
wreszcie r— ależ o »  papieża, tylko d,u na 
•piieża-. Rocznik 97?.;. B yć laifetym na. 
wojnie toa ha ha! żołn ierz terytarjałny !... 
D o mikogo Sinego, jak tylko ido papieża.

W ogóle pytanie, k łów  mu zadano tak 
rozśm ieszyło Augusta Roudoer; '"Nr nie 
mógł on się w  żaden sposób powstrzym ać 
i ucpokoić. pom im o obecności oficerów  i 
■w dalszym ciągu trzym ał się za. b o k i któ­
re mu ntepoiwctrrymainy śmiech rozpiera.!.

Gdy nareszcie .odzyskał zdolność rno- j 
■wy. Roudier zapytał sśerżanta. czy  dobrze 
słyszał; bo tnn się zrtarJ. ze a tto  on, Rou- 
dier, jest głupi, albo leź pijany, chociaż nic 
nie pul, pocztem dod a ł.

—  Proszę n ap rać do mej żimy natu­
ralnie: Mełamja Roudiea;, wueś iDarhousse.

Tymczasem w  dakzyrm ciągu dokonywa­
no przeglądu i  spisu Kiedy się to już skon 
ózylo,. śpotitrzęgłp.m nam z. żŁ^zbliża się 
do mnie ten saim August Roudicr- 

—. F>an'e eśenżttncśe, , .'zastanowiłem się- 
Proszę wykreślić nazwisko mej żony... 
W  gruncie rzeczy, n ic nie. m ożna wiedzieć. 
Ona zaś. jeżeliby pewnego dnia, dowws- 
działa się czegoś takiego odraza, uma.rfehy 
z  żalu. Niech pan lepiej napisze: ' .wdowa 
Roudiler, wieś Blsuravc“ . Sterna jata tward­
sze życie —  to jest mera matka.

August Roudóer zaczynał już brać woj­
nę, na ser jo.

Przdłozył F. K.

Lw ów , 12 czerw7ca, 
(j'P) W  dniu wczorajszym- rozpo­

czął się we Lw ow ie „Tydzień  Pol­
skiego Czerwonego K rzyżak który w 
tym roku w yznaczony został na o - 
kres od II do 17 czerwcu.

W  okresie tym pow inny popły­
nąć szeroką falą ofiary  na rzecz. tej 
instytucji, powinna się obudzić w 
społeczeństwie świadom ość, że n a j­
świętszym obowiązkiem  każdego 
człowieka, każdego obywatela pań­
stwa, jest należenie ao Czerw onego 
krizyża.

Zrozumienie to jest nader rozpo­
wszechnione w innych państwach, 
zwłaszcza na Zachodzie, tak, że Czer 
w ony Krzyż liczy lam mu jon y  ezlou 
ków . W  Polsce, w naslępstwie w a­
runków życia pod rządami zabm czy 
mi, świadom ość tego obov iazku 
społecznego jest dość słaba u ogółu.

A przecież jest rzeczą niewątpli­
wą,, że gdyby nie Czerwony Krzyż, 
to Europa po  w ojnie światowej za-

Ł w m , 12. czerwca.
* ( —> Przed .dwoima tyg-odlniami. na 
pi. Głowym daPnaaio lia/padiu m  ter- 
njana. szkoły handlowej przy ul. 
SWbkowwkjch Wasyla E&sajkę, oraa 
MS«hała Cymbałę, przyczepi gprawtcy 
zadali im Jcilikarnaście uderzeń jaki eros 
tępieni narzędziem, tai. żó Czajka n >  
tesmedo dnia ’® f ł  w  szpitalu, zaś 

Cymbała odniócł ciężkie rany. Pod za­
rzutem tej • zbrodni $bmiywaai? Kann- 
la Sohmida-:i Stefania Sieumaink®, któ­
rzy inteh pono-porachunki z jakimś 
osobnikiem .na.le ffirfu a nar;se?rz.‘oimt, 
SwamomŁa, «  przez, .ipomyłkę napadli 
śp. Czajkę i Cymbał® Arcszitowąnylch 
skanfrotowano z  rarńiyim Gymiba-fci-, 
który obu apneskoT-ał iaió^napasLni- 
ków. Wobec tego odstawiono' Ben do 
więzienia karnego.

Celem jego w czasie wiojny jest 
niesienie odpowiedniej pom ocy w o j­
sku i ludności cyw ilnej, w  czasie p o ­
koju, przygotowywał' ic się do jak 
najlepszego wypełniania swego obo­
wiązku na wypadek -wojny.

Im silniejsza w państwie jest or­
ganizacja Czerwonego Krzyza, lem 
hardziej m ó jm b y ć złagodzone okrop 
ności nowoczesnej w ojny.

A Polska w szczególności ze 
względu na sw oje położenie geogra­
ficzne i w yirka jącc sląd niebezpie­
czeństwa ze Wschodu i Zachodu, 
powinna wytwlorzyć jak na jsilniej­
szą instytucję „Czerwonego Krzyża*1.

Nie czas przj^slepować do orga­
nizacji w  dzień m obilizacji! Polski 
Czerwony Krzyiż jn u s i  slwrorzyć i 
jiosiądae gotowa na wypadek armję 
pielęgniarek, obliczoną na 10 tysię­
cy, a w tej samej proporcji muszą 
hyc przygotowane środki opatrunko­
we, szpitale i t. p. Gdy przy lem za- 
uważym y, ‘ zc .poza działalnością

T ^ e z a a m  w  sprawił,! tej zaszedł 
nowy sensacyjny . zw rot , alhoiwieni 
w dalszych dccbodaseniach okazało się 
że ow" nu są niewms; i wsiku
tek dziwnego zbregu •ofkolicznośeii byli­
by ponieśli nńizśwróiioną, karę.. Oto 
w.ygzło na jaw, że m o rd e is tw a  reno 
dok armł Btiofcał Fiemwski sa p ob iw e

kochanki F ran cirrtń  Pisit praez 
Stetona i Dmytra Siemife3óy|k, Chcąc 
u3, mcii wywrzeć zemstę od dbiższego 
czasu . pjlzukiwa;! ich, a .spotikawsEy 
owego wiec29>ru Cymbał® i Czajkę w 
przdkonamiu. żą i na. dó czyni oma, p  Sie 
intonfitui najnAł aa nich i cicAko ich 
poranił. Aresztowany Hierowskis óbec- 
ine ..przyznał się" ,db popćm enH tego 
czynu, szczegółowo opisująo cały 'prze 
bic-g zajścia.

że jest rzęcha niedopuszczalną, a b y  
khłkolw ifk uchylał się od należenia 
ao tej instytucji.

Nie wolno .nikomu pozostawiać, 
w bierności zwłaszcza że wkładka 
jest m inim alną, bo . Wynosi dla 
dzionka' rzeczywńslego 3. zł., a dla* 
.wspierającego 1 złoty rocznie.

Niechaj więc tydzień P. C. K. 
przysporzy lej instytucji liczne ty­
siące now ych członków, a niemniej 
niechaj 1 aiżdy.w-edlc możności zasili 
1 umluszc Tow arzyslwa przy okazji 
zbiórek ulicznych, które sic odbędą 
dziś we wtorek, oraz w piątek dnia 
15 b. m.

Niechaj w dniach tych' ‘każdy 
pamięta.

„Znak, co wśród świata m arnych 
złud, Miłości wdelkiej ziszcza cud,,, 
Czerwony Krzyż!'*

Zamordowany podczas 
snu.

Lwów 13. czerwca!
(—-) O ohydnem  m orderstw ie donoszą 

z Jaworowa. W czora jsze j n ocy  na podw ó 
rzu Dm ytra Sćrcdija w Now-mach ad Bu- 
dom ierz poyv. Jaw orów  w czasie snu ze­
stal zamordowany 23 - letni parobek, 
Seinko Zaborodrty. Denatowi nieznany 
narazie sprawca adał dwa g1i;bok ie 'ę ic - 
cia ostrzem  siekiery w głowę. Bliższych 
szczegółów  -w tej potw ornej zbrodni brak. 
D ochodzenia po licy jn e  w loku.

 6-  —

Zakłuty b^net&m.
■Lwów 13. czerwca.

(— ) Zc Sokala donoszą nam o  w y­
padku zabójstw a, który w ydarzył się o- 
negdaj w c wsi O pólsko: W  czasie wesela 
w dom u Slefaiia Pałym ka powstała naraz 
bójka , w czasie której zadano Wasylowi 
Totowi Kilka pchnięć bagnetem tak, że 
po dwu godzinach zm arł on. Sprawców 
tej zbrodni aresztowano.

-— ttO--------

Przywrócenie komuni­
kacji z Węgrami.

(Od naszego korespondenta.)
. Stanisławów w czerwcu.

Z dniem  15. czerw ca br. nastąpi o- 
twarcic ruchu na ostatnim  nieczynnym  
dotąd, odcinku granicznym  m iędzy P o l­
ską a ■Czechosłowacją poć Woroniehką. 
Tem samem przyw raca się istniejącą 
przed wojną komunikację z Węgrami w* 
lin ji Staniała wów-Woroniciika-Kicrcsne-
zy, obecn ie z tranzytem  przez Czecha, 
słow ację. Na stacji W oion icn k a  olw orzo. 
n o już osobny urząd celny.

•—— o —  -

mieniłaby się była w  pustynię. — 
A niemniej także najmlodązy zc 
wszystkich — Polski Czerwony 
Krzyż w  ogniow ej prób te w ojny bol­
szewickiej, dow iódł już chlubnie

przygotowawczo m obilizacyjną P, C. 
K. spełnia w7 czasie pokoju bardzo 
doniosłe zadania na w.ypadek epi 
dem ji,. klęsk społecznych lub kala-

Kino „ILĘW“ -W ielki program  rozm aitości i sensacji. Kinv „LEW*
N jn ow sze  w iek op om n e dzie ło  sztuki film ow ej

J. ohater wie Sahary
(W ypraw a C troneh. na autach <lo Afryki centralnej).

oraż kom edja  i "tygodnik  .,GAUMONTA“ .

» » utłassiHiego s m e e  h m
na placu Ghwym.

AKE£ZTOWAIII SCHMID I SIEMIONKA B1LI NIEWINNI. — NAPADU NA 
CZAJKĘ I HYMBALĘ DOKONAŁ KTO INNY. — ZEMSTA ZA POBiOIE KO

CHAN5I.
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Dziś Premiera

APOLLO laiemnioi pini s.
Mistrz świata

N adzw yczaj frapująca, treść 
m iędzy innem i w spaniały  
Bieg w Kopenhadze o mistrz, 
świata. -  W  gł. ro li Xenla 
Dasni, Olga Czechowa i Fred 
Solm. — D o 5 -te j cen y  

w stęp u  zniżone.

lo z M j nerwom naciera o  wsi.
ZAWIEDZIONY W  MIŁOŚCI MŁODZIENIEC TOPJ SIĘ W  STUDNI.

(Od naszego 
Żółkiew, 11. czerwca.

W nocy z 8 na 9 bm. we wiosce

8tr 8
few—  ................. ..  ......... . ......

KRONIKA
Czerw ca
W torek

Onufrego wyznawcy

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

- ------o - —
TEA TR W IE IK ls

W torek, .12. bm. „N iezłom na żona".
Środa, 13. bm. „T raviata“  z pp. Ro- 

tow ską i D olnickim .
Czwartek, 14. bm. „T raviata“  z pp. 

R olow ską i D olnickim .
Piątek, 15. bm, „N iezłom na Żona".
Sobota 16. bm. o 3.30 popol. „Dr. Ju- 

lja  Szabo".

TEATR NOWOftCIt
W torek, 12. bm- „D olly ".
Środa, 13. bm. „D o lly ".
Czwartek, 14. bm . , D o lly ",
Piątek, 15. bm. „D o lly ".
Sobota, 16. bm. ,,D olly".

*
Teatr Wielki. Dziś świetna kom cdja  

W spółczesna „N iezłom na Żona" Maugha- 
ma. K om edja ta święci na naszej scenie 
n iezw yk ły  sukces zarów no artystyczny, 
jak  i kasow y. W szystkie dotychczasow e 
je j przedstawienia odbyty się przeważnie 
przy  szczelnie w ypełn ionej sali, D o w iel­
k iego pow odzen ia  tej kapitalnej now ości 
przyczyn ia  się dzielnie doskonała gra na ­
szych artystów, z pp. Nosarzewską, Trap- 
szo, ł.adosiów ną —• która pow raca do 
sw o je j roli —  Łozińską, Szymańskim, 
Ratschką i K ieszczyuskim —  pod w yb it­
n ie staranną i pom ysłow ą reżyserją p. 
jŻytcckiego. .Ititro w środę ukaże się da ­
w no niewystawiana, prześliczna opera J. 
iVerdiego ,,Traviata" z gościnnym  udzia­
łem pp. Sydonji Rotow skiej, doskonalej 
przedstaw icielki partji 1ytułow7ej i Z en o ­
n a  D olnickiego, kreującego part jo Geor­
ga de Germont. Inne partjc czołow e od ­
tw orzą  pp. Ostrowska, Peter, który ze 
.względu na partnerów  odśpiew a partję 
'Alfreda po w łosku, C zajkow ski i Kurz- 
bart. Przy pulcie kapelmistrz Jarosław 
Leszczyński. ,,Traviata“  pow tórzona b ę ­
dzie w czwartek, ja k o  ostatnie przedsta­
wienie operow e przed w yjazdem  arty­
stów  opery  na urlop.

Teatr N ow ości. Z pow odu nagłego za­
słabnięcia p. K orabianki, świetna now ość 
operetkow a „D olly ", która doznała  nad­
zw yczajn ie serdecznego przyjęcia  na so­
botn ie j prem jerze, ch w ilow o została zd ję ­
ta z afisza. Dziś pow tórzona będzie arcy- 
W esola i m elodyjna  operetka „N ajp ięk ­
n ie jsza  z kob iet", z p. Grabowską w par- 
t j i  tytułow ej. Inne głów ne partje odtw o­
rzą pp. Rylska, B ojanow ski, Kopczyński, 
K ow alski, Ruszkowski, Sowiński i Szos- 
land. Przy p u lcie  kapelm istrz p. W ojn a - 
row icz . Na przedstawienie to obow iązu je 
50 proc. zniżki.
1 *

Albert Fali ar, tenor liryczny wystąpi 
po raz -pierwszy we Lwowie z  w łasnym  kon 
certom w  piątelk, 15. bm. M iody artysta 
jest Lw ow ianinem  uczniem  znan. pedago­
ga prof- Plonuieńskiiego. Debiutował na sce­
nie lwowskiej ze zmacznem powodzeniem  
dwukrotnie. Kształcił się następnie w Me­
diolanie, ooaE w 'Wiedniu pod kierunkiem 
8’ ynmego śpiewnika Franciszkę Naynla, p o­
czerni zaangażowany został ne pierwszego 
tenora do opery w Ulmie (Niemcy). W y ­
stęp utalentowanego artysty budzi zainte- 
resow ancie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW i
APOLLO- „Tajem nica pand S... Mistrz

AVENUE: „D roga do przeszłości".
BAJKA: „H arry  P cel“ , 2 serje razom.
CASINO: „Braterstwo krwi".
CHIMERA: „Hrabia Luksenburg".
FATAMORGANA: „Baron cygański",
KOPERNIK: „R ozpętane żyw ioły".
LEW- „Bohaterowie Sahary".
MARYSIEŃKA: „Rozpętane żywioły".
PAŁACE: „W a k a cje  m ałżeńskie".
PASAŻ: „H arry P eel", 2 serje razem.
UCIECHA: „Źren ica  Ind ji".

*
Miejskie Kino Nowości wyświetla dziś 

po raz ostatni sensacyjny film  pt. „Kur- 
je r  Carski", poczem  Kino N owości zosta­
je  na czas w akacyjny zamknięte. Bilety 
nabyw ać m ożna ty lko na pierwszy seans 
przy kasie Teatru N ow ości, gdyż bilety 
na drugi seans zostały ju ż  rozsprzedanc 
przez Tow arzystw a dobroczynne na cele 
k olon ji letnich dla ubogiej dziatwy.

Małe Sioło ad Kulików 25-letni Mikołaj 
Hiynyk, syn gospodarza tamt. Piotra, 
popełnił samobójstwo przez rzucanie 
się do studni gminnej, gdzie utonął. E- 
nergiczne dochodzenia przeprowadzo­
no przez poster. P. P w Kulikowie w y­
świetliły jako perwód samobójstwa, roz-

BIUHO KONCERTOWE M- TUERKA:
Piątek 15- czerwca: Albert Frilar, tenor 

liryczny opery w Utmte. o----
Otwarcie nowej wyutawy w Tow. Przyi- 

Sztuk Pięknych. Składać się na nią. będą 
w ystaw y zbiorow e modernistów art. mai. 
Ottona Hahna i Henryka Strenga oraz w y­
stawa okazów sztuki prymitywniej ze 
■zbioru p- Ludwika Lillcgo. W  .Pałacii 
Sztuki na pL Targów trwia w  dalszym 
ciągu Salon Wiosenny,, który się ctetezy 
■wielką frekwencją. Widie .prac zostało już 
zakupionych. Biorą w  niej udzieli prof- 
■Sichulski. Gajewski; Wygrzywalskó, Gep­
pert, Markowicz, Krcha,, Filipkiewicz M. 
i  inni. Dwie sale zajmują wystawy po­
śmiertne ńp. T. Btoinfickiego, art. rzeźb . 
i  śp. F. JaiblcZyńskiego.

żaiząd V- Lwowakioyo Okręgu Sokolego 
wzywa, wszystkich umundurowanych i  nic 
umundurowanych (z agrafką sokolą) dru­
hów i  druhiny wszystkich lwowskich i pod- 
lwowskich gniazd soko-lóch d o  w zięcia gre­
mialnego udziału w uroczystościach diece­
zjalnego Kongresu Eucharystycznego we 
Lw ow ie w niedziolę d- 17. bm., a  w szcze 
gólnościi w uroczystej Mszy św . potowej 
ma boisku sokołem przy ul. W ładysławo 
'Warneńczyka o godz. 10-tej rano. Zbiórka 
w  ujeżdżalni Sokoła- Macierzy, przy u licy 
Oetnorowsfciej i- 17 (o d -strony ul. Pijarów) 
o  godz. 9 rano, gdzie będą wydano dalsze 
rozkazy. Zarządy gniazd udzidlą bliższych 
informa.cyj i  wydadzą w własnym  zakresie 
odpowiednio rozkazy i wskazówki.

Baut abitnrjentek w salach Kasyua i 
K oła literacko-artyst. urządza K oło Ma­
tek uczenie gim n. im. K rólow ej Jadwigi w 
niedzielę 17. bm. Tańce przy m uzyce 
jazżbandow ej. Zaproszenia w ydaje się 
codziennie w  Kasynie liter. (ul. Akadem i­
cka) od  godz. 6— 7 wiecz,

„Z podróży po Japonii" wykład prof. 
■Kaaimicrza Żurawskiego, 'bogato ilustrowa­
ny przeźroczami na pow yższy temat, odbę­
dzie się staraniem Akad. K ola Lw ow ian w 
środę, 13 bm. o godz,. 19-30 w  Sokole III, 
ul, Sw. Marcina 6. D ochód przeznaczony 
nw bifoljotekę powszechną dla III daielnicy.

Czytelnia Akademicka i Akademickie 
Kolo T. S. L- donoszą, że ostatni wykład 
„Kursu społeczno-gospodarczego" odbędzie 
się we wtorek, 12 t a i  ma, temat „Polacy i 
Ilusini na polu  w spóldzielczo.ści" w  sali 
Czytelni, Łozińskiego 7, I. p. od godz. 7— 9 
wieczór-

Uczestnicy walk pod Zadwórzem. W zy ­
wa się wszystkich byłych  żołnierzy Delach- 
rot-m. R. Abrahama uczestników walk pod 
żadwórzem  o nadesłanie bliższych danych 
ao do swej osoby, a  to; Imię i  -nazwisko, 
datę i maejsce urodź., rdliigja, kompan ja, 
stąpień wojskowy, miejsce zamieszkania 
oraz podanie nazwisk innych wiadomych 
>i'm. uczestników, sprawy odznaczeń i inne. 
■Mtejscowi osobiście we wtorki, czwartki i 
soboty od  godz. 6— 8 wiecz. Adres: Grupa 
Zadwórziaków w Ofcr. Komendzie M. S, O. 
Lwów, Zimo,rowtaza 8, I p,

Tow PKieci na W ieś Oględziny lekar­
skie m łodzieży jeszcze przesz tokarzy szkol 
nyoh nie zbadanej odbędą się w  szkole 
męskiej im Konarskiego, Lwów, Leona Sa­
piehy 91 w dniu 14 bm .: dziewczęta o 
I-tej, chłopcy o 6 j  pól po południu.

XVII. Poaiadaenia referatowa K. L, Pol. 
Tow. Zootechnicznego z referatem p. Mi­
chała Halliindra p t. „Koń huculski" odbę­
dzie się 13. bm. o  godz. .17 w  sali Zakładu 
H odow li Ogólnej Akad. M cd. W et. przy ul. 
Kochanowskiego 61. Po referacie dyskusja

korespondenta.) 
strój nerwowy a powodu zawiedzionej 
miłości.

Ofiara karygodnego niedbalstwa padł 
onegdaj 2-letni synek Michała Bałgaja, 
gospodarza w  B a ja ń cu . pow. żółkiew* 
s,kiego. Z braku dozoru wpadło dziecko 
do 35 eon. głębokiego zbiornika gno­
jówki na podwóran i utonęło,

ścte nuto widzian-r.
Zebranie naukowe „Związku .Stomato. 

logów Lwowskiej Izby Lekarskiej* odbę­
dzie się 12. bm. (wiórek) o  godz. 19 w 
sali w yk ładow ej Instytutu D entystyczne­
go U. .1. K. ul. Z ielona 5a. 1) Dr. A llcr- 
liaiul: „S praw ozdanie zo zjazdu lekarzy- 
dentystów  niem ieckich  w D reźnie". 2) Dr 
Atlas: „ Sprawozdanie z III. Polskiego z ja ­
zdu stom atol. w K rakow ie".

Związek Oficerów W. P. w st. sp. we 
Lwowie zawiadam ia, iż począw szy od 12. 
bm. Zarząd Związku załatwiać będzie 
czynności bieżące we wtorki, czw artki i 
soboty od  godz. 10— 12 w  gm aebu Kasy­
na i Koła lit. art. ul. Akadem icka, parter.

Zarząd „R odzin y  W o jsk ow ej*  zawia­
damia, że z pow odu w akacyjnego sezonu, 
biuro jest nieczynne od 12. bm . do 15. 
września br.

Polakio Tow. Emerytów Państwowych 
Wdów i Sierót (ul. Piłsudskiego II ) urzą- 
d iiło  w dn. 10 bm. in form acyjne zebranie, 
na którem przedstawił radca Ignacy Korze­
niow ski stan sprawy polepszenia ciężkiej 
doli tego odłamu obywateli państwo. 
W  przemówieniu swem  podniósł, iź akcja 
stowarzyszeń czynnych urzędników pań­
stw ow ych obe jm u je  swym program em  też 
działalność na rzecz emerytów i  wdów. 
Gdy materialne położenie -państwa idzie 
ku lepszemu, a miarodajne czynniku pragną 
rozwiązać korzystnie kwestię zaopatrzenia 
nie tylko czynnych, ale d emerytowanych 
finnkcjionarjuszów, -jest nadzeja przynaj­
mniej częściowej poprawy losu także tych 
ostatnich. W  dyskusji zabierali glos radoa 
J. B. Ghotodeoki, W  Szymański i L- Wwn- 
.gowa, która złożyła  sprawozdanie z dzia­
łalności komitetu pań urządzających Zbiór­
ki na rzecz najbiedniejszych wdów7 i  sierót.

Zarząd Związku Bezrobotnych Pracow­
ników Umysłowych zaprasza wszystkich 
nzloinków na  walne zebrwniie, które odbę­
dzie się l ł  bm. w  sali Instytutu Technolo­
gicznego (ul. Bourlarda) o  godz. 14

Z Sokoła-Macierzy. Zwyczajne Walne 
Zgroinudzenje członków  Sokoia-Maeicrzy 
we Lwów,w odbędzie się 27. bm- o godz. 
6 w iscz. w  malej sali gimnastycznej przy 
ul. .Sokola 7.

Pół miljarda zł. na wywóz zwierząt i 
nabiału. W edług zestawień statystycz­
nych  Min. Roln ictw a eksport polski w 
postaci nabiału, zwierząt i produktów  
zw ierzęcych w yniósł za ostatni okres ro ­
czny ok o ło  pól mi!jarfla zł.

(— ) C zyj zegarek? W e w czorajszym  
num erze „G azety P oran n ej" donieśliśm y 
o aresztowaniu Tcrentego Szpaka, z ło ­
dzieja, karanego pięcioletniem  w ięzie­
niem. W  czasie rew izji osobistej znale­
ziono przy n im  kartkę zastawniczą za­
kładu „M ons Pius", którą Szpak m om en­
talnie podarł. Po zbadaniu okazało się, że 
Szpak zastawił w tym  zakładzie złoty  ze­
garek m arki „S chafhausen" ze złoto-pla- 
tynow ym  łańcuszkiem  za 30 dolarów . Ze­
garek ten nr. 78S201 o srebrnym  cy fer- 
łilacie m ożna oglądać w w ydziale śled­
czym,

{— ) Włamania i kradzieże. Z m iesz­
kania Klary Huber, zam . Friedrichów  8, 
skradziono w czora j po w łam aniu się roz­
maite rzeczy w artości 400 zł. —  Na szko­
dę M aksym iljana Austera. zam. Łokietka 
20, skradziono w czora j po włam aniu się 
garderobę w artości 50Ó zt.

(— ) Krwawa bójka w szynku. W czo- 
raj popołudniu  w  szynku Halperna przy 
ul. Szpitalnej doszło do krw aw ej b ó jk i 
m iędzy Józefem  Seniszynem, w oźn icą  za­
jętym  w brow arach lw ow skich, a jeg o  k o ­

legą W ładysław em  Ruczałą. Zw ycięzcą 
został Huczała, k tóry nożem  dw ukrotnie 
zranił Seniszyna tak, że m usiano go o d ­
w ieźć do szpitala. Bohater zbiegł i ukry­
wa się przed policją .

(— ) Ofiara noża. Na podw órzu  real­
ności przy ui. Sw. Z o fji 92 znaleziono 
w czora j leżącego na ziem i z kilku ranam i 
od  noży  Józefa  Gadasza z zaw odu służą­
cego, k tórego tak oporządził n iejaki Ste­
fan  Pańków.

(— ) Nieudalc uprowadzenie dziecka.
Na ul. O w ocow ej jakaś nieznana kobieta 
przytrzym ała 40-letnią Frirrtetę Leiw an- 
kron , ju ż karaną, która usiłow ała u p ro ­
w adzić m ałego ch łopczyka  nieznanego 
nazwiska. Owa n ieznajom a dziecko za­
brała, a L eiw ankron  oddała w ręce p o ­
licji.

(— ) W yjaśn ien ie. Onegdaj donieśliś­
m y o  rozpraw ie przeciw  niejakiem u W e . 
rcszczakow i, posądzonem u o  kradzież m o 
net na szkodę p. H enryka W rażeja . W  
związku z tem p. W rażej prostuje, że n ic 
był i nie jest przyjacielem  W ercszczaka, 
posądzonego o kradzież, ju ż  chociażby z 
tego tytułu, że jest o ficerem  rezerw y i 
dyrektorem  w ojsk ow ej b lb ljotek i DOK. 
VI. B ył jedyn ie  sublokatorem  W ereszcza- 
ka, który po rozpraw ie dla braku d o w o ­
dów  został uw olniony.

(— ) Nieszczęśliwy wypadek S.ciolet- 
liicgo dziecka. W czora j pop ołud n iu  z III. 
p. upadła na bruk 5 -ciolctn ia  córeczka 
kupca Taubego, zam. przy ul. Zygm un- 
tow skicj 11 i doznała wstrząsu mózgu o- 
raz ciężk ich  kontuzji na całem  ciele. W  
stanie n ieprzytom nym  odw ieziono  ją  do 
szpitala.

i_—0 i
W iadom ości osobista. Oiwgda;; odbył się 

w e Lwownie w  ściślem gronie rodziny ślub 
p. Stefanii Mundówny? córki przemysłowca 
r. Jakóba Munda, z drem Edwardom 
Łanom, ap] adw. w  W arszawie 

 o——
Z ży d a  towarsyakiego. Onegdaj odbył 

się we Lwowie ślub p. Uesi Pinolns, córki 
znanego pow szechnie a.ptekwrza i dyrektora 
„O aonu" r. Józefo. Pdncfeś*. «  mgr. pr- 
Oswaldom Mo reckim

 o—
Z krafa.

N ow y dziennik w W arszaw ie. K om i- 
sarjat rządu na m W arszaw ę w ydał k on ­
cesję na now e pism o codzienne p. t. „N o ­
wa Gazeta Poranna".

 o -
Ze świata.

Księżna Helena rumuńska, matka kró 
la Michała, podjęta  kroki rozw odow e 
przeciw ko ks. K arolow i.

Liczba Kin na terenie Stanów Zj- w y ­
nosi 06.000, w pozostałych krajach Am ery­
ki 8.000. L iczba toin w Europie wynosi o- 
kolo 20.000. Z  tego Neimcy mają 4000 kin.

 0------
Pociąg wykoleił się na 

suknie,
(Od naszego korespondenta,.)

Jarosław, 11. czerwca.
(—) Pacią.g towarowy Nr. 9889, któ­

ry wyjechał z Jarosławia 9. bm., o go­
dzinie 10.52 w  nocy, mdędzy stacją Ra­
dymno a Żurawicą zorta! obrabowany. 
Nieznani na razje sprawcy rozbili wóz 
bali zabrali, 7 zaś poaoetawili na to- 
9 bali towaru bławatnego, z czego 2 
bale bazrali, 7 zaś 'pozostawili na lo­
rze. O godz. 12 w nocy tegoż dnia po* 
ciąg towarowy Nr. 588, zdążający w 
kierunku Radymna na kilometrze 235, 
■za Żurawicą 2 km., najechał na pozo­
stawione na torze 7 bali, skutkiem cze­
go wykoleił się parowóz i wagon służ­
bowy. Na szczęście ofiar w ludziach 
nie było. Policja państw, wszczęła e- 
nergiczne dochodzenia.

Składki.
Dla Wiktorj,

S. G- zl. Ł
Dla Matki Obrońcy Lwowa.

S. L. zł. 5.

i rozpatrzenie wniosków Zarządu Kola- Go



Nr. 8528 „GAZETA PORANNa-1 z  A rn a  13. c z e r w c a  19SB . Str. 9

tragedia uczniowska w Berlinie.
OBECNE ROZWYDRZENIE MI O DZIEŻY SZKOLNEJ. — PRZYKRA SCENA W  SZKOLE. 
LEKKOMYŚLNEGO MŁODZIEŃCA. — POD KOŁAMI POCIĄGU. — OFIARA ZMYSŁÓW I

MYŚLNOŚCI.
(D o  ry c in y  na stronie l-s z e j) .

chłopak ośmielił sic na rzecz niosły

DZIEJE
LEKKO-

Berlin, w czerwcu 
>(H) Rozwydrzenie i dem oraliza­

cja obecnej m łodzieży niemieckiej 
przybierają w  ostatnich czasach 

nienywałe rozmiary, 
budząc niepokój sfer pedagogicz­
nych, które naw ołują energicznie do 
przedsięwzięcia odpowiednich śród 
ków zaradczych. Oto obecnie do 
szkół uczęszcza to pokolenie, które 
urodziło się i najmłodsze lata spę­
dziło pod

cięzkiem brzemieniem wojny. 
Duszna, trującemi mia zmiatam! za 
prawiona atmosfera wojenna wpły 
nęla fatalnie na nucdociant dusze. 
Zjawisko to spotkać można — nie­
stety —  we wszystkich niemal kra­
jach  europejskich, które bezpośre­
dnio zetknęły się z w ojną; najsil­
niej może występuje ono w Niem ­
czech.

Kronika pism codziennych roi 
się od wypadków samobójczych, 
tragedyj erotycznych, skandalów, a 
bohaterami tych zdarzeń są nie­
zmiernie często ludzie bardzo, bar 
dzo młodzi.

Oto znowu fakt, który 
silnie wstrząsnął opinją publi­

czną Berlina.
Rzecz dzieje się w jednem z gim­

nazjów berlińskich. Profesor histo- 
rji Hans Friedel, stary i zasłużony 
pedagog, znany ze szczerej i serde­
cznej życzliwości ku swoim  pupi­
lom i otaczający ich ujcuwską o- 
piebą, zauważył, że jeden z ucz­
niów, siedzących w ostatniej ław ­
ce, 15-lęmi Maks Werfel nie bierze 
udziału w lekcji, lecz jest czemś 
nader gorliwie zajęty pod ławką. 
Profesor zbliżył się jdo ucznia c i­
chaczem i zauważył, iż prżypatru- 
je się on jakiejś fotografji. Zażą­
da! od chłopca wydania fotografji.

Maks odm ówił. Między profeso­
rem a uczniem przyszło do 

gwałtownej wymiany zdań.
W  toku lej sprzeczki .rozwydrzony

starego i czcigodnego pedagoga 
uderzyć W twarz.

W  klasie nastała konsternacja. Pro 
fesor zdrętwiał. Jakto? Ten malec 
ośm ielił się znieważyć j^go, M o r y  
ma juz wnuki?

Maks wybiegł z klasy. W iedział, 
już, że

zositanie wydalony zc szkoły.
Za nic w  ś w jecie nie oddałby fo to ­
graf}:, przedstawiającej ndodą ar­
tystkę opery berlińskiej, prześlicz­
ną, ale bardzo ,,wolnomyśIną"‘ pan­
nę S. Nawiązała ona z 15-lełnim 
uczniem stosunek miłosny. C hło­
pak, przedwcześnie rozbudzony już 
w tym wieku

prowadził życie hulaszcze.

Zobaczywszy w teattze pannę S., 
zakochał się w niej na zabój, potrą 
fil się do niej Zbliżyć i niebawem 
zyskał jej wzajemność. Aby zdobyć 
pieniądza na hulanki i zabawy, 
chłopak wyłudzał pod rozniartemi 
pozorami pieniądze od rodziców, 
uwielbiających jedynak? i nie od­
mawiających mu niczego.

A teraz nastąpiła katastrofa. 
Chłopak uczuł w duszy

zamęt nieby wały.
I jak lo niestety lak często byw a u 
m łodzieży dzisiejszej —  odrazo p o ­
stanowił odebrać sobie życie. P o­
spieszył na peryferje miństa i rzu­
cił się pod pociąg, ginąc na miejscu.

Znow u jedna, egzystencja m ło ­
dzieńca, która padła ofiarą lekko­
myślności i zbytniej draźliwości.

Tragiczna śmierć dwóch sióstr
NIEFORTUNNA ^ O I Ś I M a . —  TAJEMNICZY TOWARZYPZ. —  SZCZE­
GÓŁY ZBRODNI. — POTWORNY EPIZOD DZIEJÓW B RYnur ATJSTYKI

NIEMIECKIEJ.
Ma^nhAsn, w czerwcu.

(H) Straszliwa' afertianordorefa  
zajm-ujS.: obtfcńie tiitojszą policję. Oto 
chodzi o jedną z najpoiwojuasjszych 
sb rudni, jułue znpiEsłd w  swych kro-
tiikach nifetnififtka kryminalistyka
Dwie •nauczyiitólk. z Mąrurireirn, Ida 
i Luiza Ge rubach, jzoftały przód kilku 
dpi a,mi

Zamordowane
podczas wycieczki do ^Schwarzwaldu 
bad ■ kiego.

Obie pańic tłpuścśły swoją, m«5k.ę, 
Wdowę, z icrij,ęSt: udają s9  iia \Vy- 
ciesśkę. Niostetwy włęóćj juz ruś,' po- 
nuficils. Zaniepokojona matka uwia- 
domjfn policję* która foźpdczęła, gedij 
We poszukiwania. SlwJfiĄfofio, że o- 
bie dziewczyny 'Włd îąmo, w tówa.rży- 
Slwkj jakiegoś mężczyizny, w p&Miżu 
V eldbergu.

■ Następnie EfBL.eszuika.no całą. okoli­

ce- Togo samego- dtttia znaleziono w
losie

Zwłoki jeLttij arasw«ffY»T- 
Trup był jW jp*m  ttflGL 0h  <3ićfL Wid­
niała głęboka caatu tóęttt. Głowa- łó w  • 
mież y&liato poraniona. W kiłkai 
potom znaleziono W odl-óglaści lóO me 
ttów

zwteki Si«S*r'śf.
Rótypnoż  ̂ to mato było aptlait ob­
nażone i okafryn ralo liczna, rany,

\Vyśłańa. ńai -mieSsćó Sbrodfei ko­
misja, rl(n-;:a wyraziła przypuszcżc- 
nkypż chodzi ‘tutaj o

mord seksualny.
Obdukcja, żwł&k' wykazała,4iź śmierć 
ńSAt .̂piła wskutek sbrsalótr rewolwe­
rowych, oraz ran, zadanych Łożem, 
^ilodsza 26-letnia otrzymała dwa po­
strzały poniżej skroni; miifio to strza­
ł y  lo li.io W ' I S m C1‘s 1 a s»-tyv n m ia  sto  w e , 
śmieloi, pońieważ paszka Aie zastała 
nardszona. Mordercą zadał swój ótie-

■wi^iwMiiBaMBBggwai n u w n u i i

ras jeszcze cięcaa w szytą, oo ąpowo- 
diowało śmierwiny krwotok. Sferaz*., 
30-letnia Ida Genfoach o* ,,tnału rów 
nież dwa strzały w1 głowę.

Z rucszczęśliwemi (mówczyniami 
musiał morderca stoczyć 

Zm aet ■ walką, 
gdyż ^warae a&ar są, ajpeade anie- 
fcMćateoaw a zęby knrcmzmj zadśnię- 
te. Zdaje .się, 'iż ‘morderca źfami nie 
wiedział, -iż młoósaa znajduje ai.ę, w  lo 
warzymrie starszej. Toteż, kiedy na 
krzyki Luizy przybyła jej siostra, mor­
derca rsacu się najpierw na Idę, a po­
tem dopiero na Luizę.

W związku z tą aferą, która wy­
wołała w całych Niemczech 

bardzo silne wrażenie, 
pc-czynimo już pewne areuz-wamża. 
Oto bowiem na głównym: dworcu y
Maamhcim WiężiMro pewnego 

kupca z Wiednia, 
który .miał dokonać (właśnie mrard-u na 
nieszczęśliwych nauczycielkach. Brak 
dotąd bliższych szczegółów o  osobie 
uW!fi£z;;bń'e-gp. Prókuraiłura zarządziła 
również onegdaj' arosżtow.anie 

pewnego księgarza 
w  MactUdHWpd- choć zdaje się jest to 
siad fał: sywy.

- — o—

Odkopanie dmusaura.
R sjjlij w czcrwc.ii**^' 

(fi)?, W  \ssi r jW loe liy ) prw icn  wie-,\ 
.sniak odkrył w  polu  szkielet jakiegoś 
olbrzyma.

ń o  zbadaniu orzeczono, iż jest lo 
szkielet przedpotopow ego diaosaura. 
Dwti m etry grzbieLu olbrzym a z.os'iily 
wydobyte,,, pozostaje jeszcze w ziemi 
teśzta, ó  w iele dłuższa. O dkrycia  temu 
ućżeili włoSky przypisują, wielką wagę.

Z e  Sportu.
PIATY’ DZIEŃ WYSĆIuDW

hwóW, Ir2 rzTrwod 
'!• 500 żł. Gónitwa płaska dla koili pó ł­

krw i. Dystans ok. 2lÓ0 m. Zapisane: Dra­
gom an, Oczeret Scplim a.

Nasi 1'aWoryci: Septima.
II. 1100 zr. GoMjlwa plaska dla koni a- 

rabskieb. Dyst. ok. 18ÓC m. Zapisane: 
Marusia, Nana, Fetysz, Ali, Hegiata, T ę­
cza.

Nasi ław.: Tęcza, Ali.
III. 500 zł. Gonilwa płaska dla koni 

Wszelkiego pochodzenia. DySt. ok. 2100
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NIEŚMIERTELNY
Lutza z&uważylą, że oliac-2ają,cy 

ją, dotąd tłum młod^dl] l>jidiz-ł, w po­
dziw, ic, dla jej młodóćiiauej uinody, coś 
rJpd!ii;ie. Pięta® daalściwio odpadali 
•jeden po drugim,, yv 'poazukiwariiiu no- 
vfej żdobyczy mniej Itiękinej może, ale 
zyiSkowniiejsżej. titófflS rn.a rację pod 
.pewn-miii wag.|ędia;mi, mysKlała, ail-e 
n.yi.1 się co do Andrzejia. Został mi 
wierny, jest. nie tak piękny, ale ma 
najlepsze sorce“ . W patrzyła się w  fo- 
t'iłg-Afjc aiin.ato-raką z zeszłej josiena, 
przedstawiającą Andirzeja łaąuemlm. w 
bluzie pośród grupy- na azipitalinym 
dziedizińcu. Uśmiechał się pod ciżair- 
nym wąse.m, stary nia swój wiek, nie 
piękny, nawet brzydki dla tych, co o- 
ceniają wszystko pod kątem fizycz­
nym. Jedinak słodvez j initet.igeiicja bi­
jące mu z oczu, tożjaśniiiały twarz 
rriad.rą i poważna na je®o dwadzieścia 
sześć lat.

Luraa Bie zdawała, sobie sprawy,

| dży. go kocha. Bzaiicrwałai go, a jej ian- 
słynikt pano‘w,a,n.i.al Wycżuwał, że M  
dzie w Andrzeju przech%óńsl\vc, któ­
rego natura ludzka poszukuje w ’ftp:tóf| 
równowagi. Przechodziła w myśli to, 
oo mu ■ powie, gdy przyjdzie- na śnia­
danie.

Teraz^gdy pozostała Santa w sza­
ro obityim pokoju, tak prostym, po-
i'z ą d n y m l i ę c z a ł y  ffejt o-stro scop- 
iyezJńe slow,a matki Mniej była pe­
wna stałości Andrzeja wobec nieszŁasę 
ścia. Włbżyła kfflpcłuśz, pódesżła do 
okn,a. pojratirzeî  czy deszcz już mi­
nął. Nagle ■wielki magazyTi1 naprze­
ciwko .jasw aawio-llomy mimo połu­
dnia prźy‘pomniał jej, że j e k  Boże Na­
rodzenie, że łudzili kupują podarki, 
cukierki. Niewesoła była tegoroczna 
wiigii.lją. ■ Nikt nie byił na pastsrjbe# 
wszyscy poszli sjfed o zwykłej goidzi- 
mie. Pisała wieczorem list dk> swej da­
wnej iiauczycielkir‘-o któn-ej niikł nie 
wśędiział na pewne z racji szczególne­
go kształtu górnej szczęki, czy jest
Angielką,, czy poprostu napcsycielką 
muzyki. Ojćłoc. robił ośtatnie ohrAr 
chunki papierów wa,rt< ścłowych, któ­
re miał pomieść nazajuta “do kantoru

wjwj&ny, matka ■poswżyłansfc ł f  P*- 
bożncp-lekturże.

ZarwołaiTó:
—  Aa dżifsSp jodonasta. Jużeś 

gotowa ?
Obi*; pantie przybrane starainnie na 

zwyczajny przegląd!, na którymiMmiej 
cłiodzi o bogobojność, jak o  niieuchy- 
biónie modzip, zeszły w  towatiżysliwię 
hrabiego, różowego, w  wysokim Loł- 
niefrgyku, szczelnie opiętego w tóbci- 
słym paltocie.

Parni dfc Caulaisnó na każdom pię­
trze przpypomiinała sbbie, co ma kupić 
po wyjściu z kościoła. Niitn zlażjt na 
dół z trzeciego piętra, Luiza mogła s.ię 
radować, że narzeczom''- jej będzie 
jadł mandarynki,, świeże piąstka i 
skromny tacik  Savaeiin.

*
Minęło półudniie. Gdy wróci'Li, nie 

zasliali Andrzeja Jaąuemin,, ale ua- 
kryide jego uzejkało na awykiem miej ■ 
scu, tyłem do zegara, naprzeciw 
kpa.

Młoda dziewczyna miała jeszcze 
dość oaa»u, aby poprawić swe wspa­
niałe włosy, które najlżejszy kape­
lusz, zmieniał w  Chmurę złotawego py­

łu. Ledwie łweśzła do swugo pokoju, 
oka.-jęj natrafiło na obraz wiszący nie­
daleko łóżka. Była r$-kopia portfelu 
Jó&Mry B.idhrd, malowana w , ii-. 1855. 
Podobno miała być Wierna. Skrupula­
tny malarz włożył wiele^rudu, aby 
odtworzyć .czatównc wtoizńp:*p>'dżitela 
Datoda, coś jakby lazur toorza, usiany, 
zloteiriii ‘iisikram.i, ja.k owe rzadkie n;i- 
]>ojc z  holenderskich kolonii, koszto­
wane przez kapitanów, mogących « §  
poszczycić dhtgiefńił-. podróżami. 1 na­
gle, gdy oczy Luizy" spotkały nk z 
oczyma portretu, .nrzeszedl' ją. dreszcz. 
Nikły iiśmiecli|ioprio.mrieńii,ał usta Joan.- 
ny. Trwał moment i zgasł. Portre* 
pogrążył się w d!aw:ńą nderućliomoBĆ.

Zegar na kominku wskazywał 
kwadrans na pierwszą. W tędy Luiza 
przypomniała sobie?. ntozwyM-e - zda- 
rzeiire. Razu pewnego w n,ocy, tak... 
około północy, gdy miała, usnąć! o- 
garnęlo ją, podobną drze,ni o. Wtedy ró­
wnież, pamięta to dokładnie, widziała 
przy świetle lampki nocnej, że pttcfcrel 
się uśmiechał... Myślpła, że W ycl^ łe- 
raiz jednak nie śniła 1

CC. d. n j
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m. Zapisane: Pauper, Pam iątka, Gemma, 
Agam em non, Barcarola.

Nasi faw .::: PauperjU Gemma.
IV. 800 zł. Gonitwa płaska dla koni a 

rabskich. Dyst. ok. 1100 m Zapisane: D y. 
wersja, Pielgrzym ka, lbn  M ahomet, A li : 
11., Grenada, E ffendi..

Nasi faw .: D yw ersja, Ali II.
V. 1000 zł. Gonitwa z płotam i. Dyst. 

ok. 2100m. Zapisane: C ięciw a II., Turkus, 
1’arys, Rcsu Ami.

Nasi faw'.: Turkus, Parys.
VI. 500 zł. Gonitwa z przeszkodam i. 

Dyst. ok. 3200 m. Zapisane: Dragom an, 
Auretją, .Malina, Kaktus, Mufti, Łakom a.

Nasi faw oryci: Łakom a, Aurelja.

Kącik radjową.
PROGRAM  AI PTG.II RAD IO W YCH  

W torek. 12, eserwca 1328-
V u m n  (ILU ) 15.00 Tydzień K obie­

cy w Radio. p- l- „Ułatwierne i u-
iepszeóje prace w  gospodaa-itwie' - 15.40
H.aćzyt p. t. „Z  fjjtia. emigrantów-'. 17.15 
Tr-afismisja z Wiitaa- 19-20 Transmisja, ope­
ry z K atow k: 22-30 Muzyka. taneeznh-

Katowice (433) 19.20 Transmisja z Tea- 
jl;t,i:tf!>Polskiego w Kato wicach „Dama. Piko­

wa", opera. iP. Czajkowskiego-. 23,30 Muzy­
ka taneczna..

Kraków (665), W  dno (435), Pozruu 
,344) 1920 Transmisja, opery ,,Dama Piko­
wa" z Katowic.

W toolaw  (322) 20,30 W ieczór pieśni w 
w ykoraniu  Fi:. Baum&nna.

LoaAya ('361) 22,40 Recital skrzypcowy 
/•Teggy Gochranejf. 23.30 Muzyka taneczna.

Lipsk (366) 16.30 Muzyka kameralna- 
Kwartet sm yczkowy w ykona utwory Mo­
zarta, Schuberta i Czajkowskiego. 20.|S| 
Muzyka operetkowa. 23.30 Dancing-

Stuttgart (330) 20.(5 -Wieczór muzyki 
njieiplrcj z. udzwlera Gardy Itansi i II. 
biml.crgft.

Frankfurt- (22S) 20.15 Jlaciląl fortepia­
ny,wy ,Jj,( D6|jvmci’t4. (G.«!Gr,s, Deoój-,i.y, 
Ti eh, jUszl). 2 2 .8 (W r .y  i?r|lhę Jamowe.

Rzym iSfcS) 21.15 „Turandot", opera 
Puecinregu. (Akt J i 11;.

Langenherg 1469) 20.15 Muzyka lanecz 
P h i !  21.00 .. W eltlauf", sztuka-tragiczna. H. 

T<cwłh«rdta. Na zakończenie sprawozdanie- 
z  turnieju pjfkaiWEiego w Amsterdamie.

W iedeń (517) 2005 W ieczór kompozycji 
- ĄdoJBą Kirchla. Cliór, śpiew soltM y, recy- 

laeje 21.05 iKonccB oryginalnego Ipndyu- 
skiego zespołu ju zz-btm dowejo.

Monachjam #>35) 19.35 ,Koncert .poświę 
eonyrtw órczości Haydna (Prkseefiu. symfo- 

śpiew, czoło). 2i.OOi,;Muzy.ka iek-ka.
Środa, 13. czerwca 1928.

Warszawa, (U LI) 17.20 Tydzień Hobio 
- i;y w Radjcr. Odczyt p. t. „O nowoczesnych 

sposobach, gotowania."’ 17.45 Program dla 
.m łodzieży. TijinsmTąta z (J,vrakowe.. I.S-15 
•Muzyka francuśfcA- w w y kimaniu cMieBJry 
•P. R. - (Saint-Saerjs, Ravel, Bizet). 20.15 
•Koncert; popularny;, z| Dójm y Szyya.icarskigi 
w wykonaniu kjrlifestry tilharmonicznej 
oraz zespołu warszawskich męskich chó­
rów. 23:00 Komunikaty- -

Poznań (340  20.30 Koncert wiolończe- 
•lowy. 20.50 KEncert orgańjfecy.mrcd. 1-’. No- 
'wowiejskiegg' z udziałem >Dr. ’ W andy Rosś- 
lefó.wny) ait. opery ..(mezzosopran). 22.00 
do >24.000 Muzyka: tane&zna.

Katowice (422), 20.15 Koncert wieczor­
n y  z'•u^i.pj.eni (Sof. K GMwry^pdu (skrzy­
pce) >i p. M'< Tariiwn^jtyij&ó, arUropery .k Ł p ,’ 
wickiieif..'

Wilno pfśpy .1S. 1.5 fransm isja muzyki 
lekkiej. 19.Oo Odczyt p. t. ..W spółczesna 
poezja polska" wygł. W . Iłulewiijż., 20.15 
Pra-nsmisja, • koncertu z W arszawy. 22.30 

Muzyka tameczna.
Kraków 5)566) 17.(5 Audyc^N lla dzieci: 

„.Piosenki dziecięce". 20-00 Hejnał z W ie­
ży  Marj&ckiej 20.15 Transmisja koncerl-u z 
z W arszawy. 2,2.30 Danciiig.

Królewiec (303;f.2O.2y,),,Czar walca" ,o- 
perelka w 3 akiach 'SlrauśSt. wTf$- .I',

Praga ,(Ś49) iw > a  ,,Fidelio#, oper.4 Bec- 
thorena. Transmisja z Teatru Nasadowego.

Londyn (361) 20.15 Muzyka Bacha, (So­
naty. 20.55 ,,Dz:Jjfqzę zJbhadu". opera 
■Pucchiiego.. 23.50 Tylko Davenlry 1604 Mu 
zy-ka' taneczny,

Stuttgart (380), Frankfurt (428) 2015
..Die Traoimlinde", srachowisko w 2 akiach. 
W. Fladla. Na zakończenie m uzyka Siliu- 
berla.

Ee iin (484) 21.11 Recital wiolonczejo- 
A(vfy. (Solista: Grzegorz Piatigorski). (V pro­

gramie utwory KO-lflwBW K Dawidowa, 
>Cza4kowsk»cgo. 22.30 Koncert kapeli pośw. 
muzyce tanecznej. „Od walca, do- eharl es tlo­
na "

s ih b *

POKKff tfjEflo Na spaeerejt pdm.  ̂ Kasię
Jest W o l r y  f  Ekbjzą dwaj paapwie mlcr

dni

O h a : jednak są w obawie. 
Źe jej Branie znów |>rxe< 

szkodzi.
„Pójdą —rzekła—czas dziś 

mam.

Bo mi R Ą D 1 Q N  pierze 

( a a .

J pu rjer Poranny w  W arszaw ie z dn 
7. sierpn ia 192 ' r., Nr. .17, uczyń.t 

'n a s  ępująr.ą u w agę: „...i d la czego  n ie­
m a w P olsce  n od ow li zwierząt, dają­
cych  fu t r o ?  Zm us eui jesteśm y sp ro ­
w adzać ts kosztow ne futra z /.agr.micy 
z i  ogrom ne sum y- Gzy nie znajdą s «  
od p ow iedn i ludzie, którzy z cą 'ą  ener- 

g ją  w ezm ą się, do teg o  rodzaju  p rod u k c ji?*
Jedynie hodowla srebrnych lisów

zaaklim atyzow anych w Farm Elevage du Mont Blanc lub  im p o r ­
tow anych  w prost z farm y B. Grahama R ogers ’a w Sum erside1, , 

Kanada, oraz
hodowla nurków,

pochodzących  z kanadyjskich  prow in cji 'Q a eb ec , N órlheiti 
Ontario, H udsonbay, Alaska), gwar. ntu ą rzeczyw iście  ren o- 

w n o .c  inv ektow anego kapitału, 
f  ustarczany je s t w ylączn  e t ierw szorzędny niaterjuł hodow lany. 
K anadyjscy eksperci udziela ją  interesantom  b e .p  atnycli p o ­
rad dotyczących  zakładania farm, p ie lęgn ow  nia i żyw ieuia 

s ebrnyc-h lisów  oraz innych zwierząt, -dających iut.ro. 
Zorganizow ane są bezpla ne kursa dla Szan. k lien te li pragną­

ce j zapoznać się z h odow lą  zw erząt, d a jących  1'u'ro. 
Bezpłatnych m orm acji udziela j >.:

Elav g® da tfcat Blan: 120, Avenue des Champs Elyseąs, Paris 
Siedziba zarządu lub Generalne przede a w ic ie lś tw o : Louis Tim- 

msrhsns, Ghafb.tf dTniheurg. Chenia (Ralgia). 
Przedstaw ić elrtw o na Polskę Vasi1 Juwak, Tistyńska IŁ, Lwów

NAUKA I W Y C H O W A N IE .
10 grosny en wyraz.

RA MON
♦rĄ i p e r z e !

C h r  o n i
b i e l i z n  ę t

v GBE5EIE

:a 17) 19.110 „Klpr z a iz a to ą H  
M om rts. I r5nsm.

W iedeń
:iy“ , npc: .!.

(# oK.rv wieahnikiljjS. Na zakończenie mu 
n-k» ićkkaJf:

GIEŁDY.
J77JTIT7T" w a r s z a w s k a *

Warszawa 11. czerwca, (Tel. G. P.)
Bank H andlow y 117. Bank Polski 197, 
Bank Z w. Spot. Zarób. 80.7# Spiess 
162.50, Sita i 8,wiatło 152, Częstoeice
60.25, 5Var, T on  Cukr. 71. Kirley 69.50, 
Wtjgiel 102.50, Nobel 33j M odrzęjów  49.00, 
Norblin 235, O strowiec .B 125, Parow óz I.
51.25, 11. 45, P ótlsk  10.75, Rudzki 50.00, 
Starachow ice 02, Ursus 9.75, Zaw iejcie 
29, Borkow ski 17.50.

Warszawa 11. czerwca. (Teł. G. P.)
3 proc. pożyczka dolarOwa (dolarówku) 
92.00, 5 proc. pazyczka kon^ycfsyjria 07, 
5 proc. pożyczka kole jow a 1926 r. 62, r, % 
proc. pożyczka dolarow a 1920 r. 87, 10
proc. pijżyczka k ole jow a  103.75, O proc. 
listy z. Banku Gosp. KPaj. 94, 6 proc, li­
sty zast. Banku R olnego 94, 0 proc. Obi i - 

5:gą(<jc'BanL u Gosp. Kraj. 94. Holandjja 
358.85, Londyn 43.41 1/2. N. Jork 8 .88, 
Paryż 34.99. Praga 20.33, Szwajearja
171.57, W iedeń 125.07.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków 11. czerwca- (Tel. Ci. P.i Bank 

Polski 192.50'. Tohnn ' 14, Zieleniewski 
145, Azot 5 » 3  Siersza d. 05.00, 'Chybie 
84.75, luascck i 16.

GIEŁDA ZLlłYCH SKA .
Zurych t l .  czerwca. (TcŁ G. P.j Paryż 

20.41 1/2 L ondyn  25.33 5/8, Nowy Jork 
5(18;95. Belgja 72.45, W łoch y  2.7.31, llisz- 
panja 80.‘>7 1/2, H olandia 209.45,- Berlin 
12-1.00, '  W iedeń 73.02 1/2. Srloklm lm  
139.30, Oslo 1/39.00, Kopenb.aga 139.25, • 
Sol ja  3.7 i 1/2, Praga 15.37, W arszawa 
58.i #  1/2, Bia.łogród 9.13 f /4, Aleny 
0.79 1/2, Konstantynopol 2.60 l 2, Buka­
reszt 3.17, H elsingfors 13.09.

GIEŁDA WIEDEŃSK I.
Wicdcu 11. czerw ca. (Tel. G. P.) A m ­

sterdam 286.46, Belgrad 12.49 3/8, Berlin
169.57, Bruksela 99.13, Budapeszt 123.91. 
Bukareszt 4.30 3/4, Kopenhaga 190.45, 
Londyn 34.00, M adryt 118.10, M edjolan 
37 37 3/4, N. .Jork 709.05, Oslo 190.15, P a ­

ry *  ¥$.92, Praga 21.02 3/4, Sofja  5.11.05, 
Sztokholm  190.15. W arszaw a 79.83 1/2, 
Zurych 130.70, Am erykańskie 707, Nie­
m ieckie 109.30, W łosk ie 37,16, Jugosło­
wiańskie 12.43. Czeskie 21.00, W ęgierskie 

1 123,85, Szwy (carskie 130.50, Angielskie. 
31.58, Renta m ajow a 0.685, Renta lutowa 
0.709, Bankverein 27.05, B odcnkredit 
115.60, Ićrcdifanstall .00.55, Kompas 0.88LI 
Laenderbank 31.60, Merkury 23.75, żiv - 
nosthuska 112 1/4, C zern ow ce  04, Austr. 
kol. państw. 27.65, K olej południow a 
11.90, Alpiny 13, Berg u. Hiictlen 704, 
Krupp 10.50, Rima 132.40, Skoda 2 5 *  
Siersza 8.80, Silesia 0.1 f>, Zielcmi.epyski 15, 
Kanio 10.10, Karpaty 30.59, Galicja 70.50, 
Nalta 37.50,

GIEŁDA PARYSKA.
Parng 11. czerw ca. (Tel. G. P.) L on ­

dyn 124.13, Nowy Jork >25.4’2,, Belgja 355, 
łii/szpjriija 423, W ioch y  133.80, Szw ajca ­
r ią  190. D n j a  0S2J25, Ilolandja  1020.25, 
NorwegjaiJpol .?5, Szwecja 082.25, Praga 
,75.39, Rumun ja  15.05, Niemcy 007.00, 
W iedeń 358.00.

GIEŁDA L O N lfySS K A .
Łondru 11. częrwcsyjCTe.I. G. P.I Nowy 

Jork 488.25, Kanada -189.31, H oiucd ja  
12.09.81, l-raneja 124(13, Belgja 34.95.5, 
V. loch y  92.-76, N iem cy 20.44.1, Szwajearja 
20.33.7, Hiszpan ja 29.32, D anja 18.192, 
Szwecją I8.19u, N o r fc g ja  18.222, Helsing­
fors Ijtf. Praga 161.68, W iedeń 34.70, 
W arszawa $ 9 t .

OBROTY PRYWATNE.
Lwów 11. czerwca.

Tendencja chw iejną,' Kurs dolara n ie­
co  słabszy. Obrót słaby.

W A L E T Y : D olary ameryk. 8.89.00 -
S.89.50, dolary kanąa. 8..83.00— 8.83,50, 
korony czeskie 0.26.33— 0.26.60 i szylingi 
austr. L25.50-r-1.26.00. le ję  0.05.25—  
0.05.50, friiiiki franeusk. 0.35.00— 0.35.33, 
franki szw ajcarskie 1.71.80— 1.72.20, fun- 
ty szterlingi 43.40.00— (*3.70.00, czcrw feń- 
ce  sow. za jeden 25.00— 25.40.

ZŁOTO: 20 koron  36.50.00— 36.80.00,
20 franków  34.50.00— 34.80.00, 20 marek 
nicm . 42.50.00— 42.75.00 10 rubli ros.
47,00— 47.40. . ’

SREBRU: Koi austr. 0.67.50— 0.68.00, 
5 kor. austr. 3.48.00— 3.54.00, flor. auslr. 
1.74— 1.78, ruble rosy jsk ie  2.90— 3,00. 
kopiejk i za ru te l 1.45- 1.59

PUNISIlL (hA ) do szkoły muzyhtńej: u 
• *szukiwani- Łukasiewłcz, Łycaakowska

84 a) od 4 do 6- 4|i91-4

POSADY POSZUKIWANE.
3 groŝ f aa wyraz. Ej

O G RODNIK, żonaty, la/. 3 dobrem:
św;iądectwami,.,,poszukuie miejrca- Posa­
dę może objąćątanąz. Rosum ic ssę dobrze 

' f&,"pasiece.- AtiloDi Bożdan.Jź, Tamanowi- 
ced i poczta Ifussakńw,, 5020-3

WOLNE POSADY.
10 giosry za wyra'

PARITA buclwlterka luli- młifily bucha flor
. JwIrzcbrijBilff t^ori^iejinego An­

toni Uwiera. Lwów, ul. Halicka 1. 10.
74121 2

PANIENKĘ •irileliS S ią  ze. średruJ^ ,w f- 
IjSŻtalcenieS dóaHfr'1 poleconą zyodpo- 
Miedzialiią opyską rodzieftw ereg. Lwikcie, 
w charaklorze Siły pomocnjsze,; i do ka­
sy przyjmie za.raz księjernia llubryno- 
wieza i Sv;na we Lwo.ryie, ul: j.tufowskie- 
i;o 1. 9- ' 4 9 ^ -2

ZASTĘPt-y RDJUNOWI we Wszystkich 
nriejstoweiiuiśich Małopolski' do spTzeda- 
ży kfirdzo pokupnych artykułów za. w y ­
soką ■prowśęją U szukjrrani. Zgłoszenia: 
Ptzełka. Lwó.ll. SłowWi.iegri 2. óOOh-:.!

IłOTARJU SZM ^Podkawięnfu k. Broków 
przyjówfe. zora-ż rutynowaną^-ł jplNctrU 
dla snraw spedkowyleh- 4996-H

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych 
w Kiosr.L roapitmje 

KONKURS
.na po sądy:

1) magistra /"imacji (recepianta),
2) Iekarz.a dentystę

: Do podali należy iromjŁyć:
1) Dowód o b y w s f ld ls t y ą » p o ls b ie s o .

■2) Dyplom upr;ji..w:ryaj{icy do wykony- 
wSnjli. danego znnyodu.

Przebieg żyelW m  
4) Sw-iaMjiclWa. z dolYohcząsowej K a cy . 
Czas ordymowania leka.ffa • dfi1iiy = ly -I 

godziov ojziejinie. >
VVys:ukL*ć w ynferodzenia zostanie usla- 

loTj.a. diKiJ.ą, spójniaInej urnowy. Posady do 
ojijpcia z diiLni 1. lipce. br. Oferly z po­

daniem warunków nąlcży wnosić .p-cAk/a>.Trai 
sem Zarządu Pove. Kasy Chorych , w Kroś­
nic do dnia 20. czerwca * r : ■

Ku w al e. i-M- i m * tą  pi er w  s ze ńjjtw o
•KBsno, dnia T czerwca ID2S- 

Babiej ni. p. PyraBbt- GJowarkj nr p.
Pr/f-w.o.łiLrzaęy. AlWip

APTEKA w Olesku poszukują asystentki.
1957-3*

INTELIGENTNA, dnbrze nrr-realująca sią 
prnna z dobremi relerencjami zostanie 
natychmiast przyjęta do Magazynu futer 
firmy Bracia Roth i  Sp, Lwów- pl. Ma­
riacki 8. -1953-3

MAGISTER farmacji, r o ly n ^ a n y , bez pię- 
• cioiećia.yznajdzie lUtychmiastową, sląlą 

posadę-: Zgloanm ia , „Dcjbrze poi.eco.nyf' 
du Adru.nLitracji 4916-4
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I MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. i

POSZUKUJĘ MIESZKANIA '3— 1 pokojo­
wego a kuchnią od lipcai —  czynsz plącę 

z góry za 1— 2 lait.-Listy pod „M ieszka­
nie" do Administracji „Gazety. Poran­
nej" we Lwowie. 4990-3

WILLA PIĄTROWA, urocze poloiżenie ć> 
16 ubikacjach- Pawilon na, jadalnię ga­
raż na auto, lodownia, z wielkim ogro­
dem m ordow ym  zaraz do wynajęcia. 
■Wiadomość: księgarnia Kbfftei-a, Za-.
Jaszczyki. - 5003-2.-

MIESZKANIA 3 oraz 4 lufo. 5-eio pokojowi, 
z kultura,lnemi urządzeniami, słoneczni'.,

. w śródmieściu lub w pobliżu poszukiwa­
ne. W a ru n k i podług umowy. Pośrednicy 
pożądani. Zgłoszenia telefonicznie 37-39.

4842-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz- ]

MOTOCYKL FUCH z wózkiem zupełnie 
dobry, okazyjnie sprzedam K-osko, Clio-
rążczyzuy 24 ■5035

SPRZEDAM słoneczną, parcelę 11.4 sążni. 
Bieniasz', Piotra 25. 4093)2

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz.

Z  POWODU braku, zdrowia, sprzedam lub 
wydzMwżawię solidnemu katolikowi ro­
zumiejącemu interes, za zabezpieczeniem 
hiipotecznem na pi-erwsz-em m iejscu ew en­
tualnie kaucja sklep towarów borzen- 
uywh restauracja składająca się *  0 
ubikacji (własna, realność) w  potnym ru­
chu w  mieście, powiatowem blisko Lw o­
wa- Zgłoszenia pisem ne1 Administracja 
S 'B. 5017-2

CZTERY MASZYNY do .pisania okazyjnie 
do sprzedania W iadom ość: Biuro ogło­
szeń „'Postęp", Lw ów , Zyblifctewicza 5.

4-995

OKAZJA. Gospodarstwo 55" morgowy *w 
W iolkopolsce, ziemia psienha-buraeż.i- 
iriflt drenowana), 5 mórg. starego i  młodego 
sadu, hodowla jedwabnika, dom  m uro­
wany, 0 pokoi, 3 budynki.1 gospodarskie, 
razom zabudowania 7 5 3 -m. kw. Inwen­
tarz żyw y j martwy, szosą kilka Imi. do 
miasta —  z  powodu wyja.zdu zaraz do 
sprzedania-. Z-gloszenlh .do Administracji 
pod „Gotówką. 50 tys.“ 5001

|W ^^||gN W E g|J^jw ^B 2R |G 0^|

AUTO okazyjnie do sprzedania. Fiat 503 
prawie nowy. W iadom ość telefonięzjiie 
10-3.13, ... 4972#

SAMOCHODY UŻYWANE —r kilka małych 
4- 1.0 cylindrowych z rąk prywatnych w 
doskonałym stanie sprzeda „C yclcear". 
Lwów, Rom auowicza 9- Teł. 20-01.

4933-3

FORTEPIAN Sch-weighofera do nauki tanio 
sprzedam. Zielona, 38, I ;p. Maibli-ro-wa 
godz. 3—6. 5007-2

FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk z 
angielską repetycyjną m edw riką, o k a ­
zyjnie do sprzedania, H-ahak, P ilsudakR  
go 21, T. p. 49,67-0

FORTEPIAN, PIANINO kupię zaraz gotów ­
ka. Ilnna-k. Piłsudski oko 01, I. p. 4965-5

FORTEPIAN dłuższy, oraz krótki, znako­
mito, prawdziwie kupującemu sprzedam 
korzystnie- Kopernika 26, Skleniarski.

4929-4

J
BACZNOŚCI Kostiumy kąpielowe gęsto od 

złotych 2.50 poleca I. ich i. Hetmańska. 22.
5014

KRYNICA. Wille, parcele do sprzedania, 
dzierżawa pensjonatów, wynajem m ie­
szkali. Biuro pośrednictwa. Noubaera, na­
przeciw dworca kolejowego. Telefon 35.

4900-3

FACHOWIEC m iody, zdolny, wydzierżawi 
na prowincji, w wiąkszera mieście powia 
lowem Restaurację, Pokój do śniadań 
lub Mleczarnię. Łaskawe zgłoszenia, do 
Administracji, „Gazety Porannej" . pod: 
„Dzierżawa" .4908-3

„To się stało z powoda braku grzeczności względem swoich,
względem Waszych *ości . . . “  lecz . . . tego nijjdy

nie zdarzy się z powodu samochodu „DIRECTOR“ Studebakera.

jego silnik, słynny 6-cio cylindrowy silnik STUDEBAKER a 
z bocznymi zaworami, cichy, „zawzięty**, elastyczny i regularny 

dostarcza wielkiej sdy —- — — — — — —

Nadwozie wygodne, szerokie i głębokie, zawieszone doskonale
na długich, prostych resorach z przodu i tyłu, jest idealnie 
zrównoważone. Samochód „DIRECTOR“ , zaopatrzony w grube 

opony balonowe, zapewnia zupełny komfort bez względu
na stan drogi i szybkość jazdy — — —- — —-

S T U D E B A K E R  posiada wszystkie rekordy amerykańskie 
szybkości i wytrzymałości dla wozów seryjnych, bez różnicy 
ceny lub sity. — — — — _ _  —

Józef K O Z Ł O W S K I
L W Ó W ,  Biuro Hotel Europejski — Tel. 1036—671 

Generalny Przedstawiciel na LWÓW i WSCHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 
Fabryki Samochodów 

THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICA 

U W A G A .  — Części zapasowe stale na składzie

STUDEBAKER
GUZY sztuczne we wszystkich kolorach po 

6 żl. poleca: Optyk SCHW ARZ, Lwów, 
Sobieskiego 2., róg pi- Mariackiego .10.

4619-10

BEZINTERESOWNIE! Czytelnikom „Ga­
zety Porannej". Napisz imię, nazwisko, 
m iesiąc urodzenia, otrzymasz darmo bro­
szurę, oforeśleaii-e charakteru,, zdolność*, 
przeznaczenia. Poznasz kim jesteś, kim 
być m ożesz. Adresuj: W arszawa, Reda­
kcja „W iedza Tajemna". Skrzynka po­
cztowa 571- Załączyć niniejsze oglóeze- 
inie, znaczek pocztowy na przesyłkę.

47_75-j3

WCWIECH WILK, ur. iv’ r. 1886 w Gi-ędia- 
rowej, pow iat Łańcut, unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. Sanok, 5002

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę na, prawo kurso­
wania samochodu wsobo-w-e-go -marki 
„F iat" Nr- 9083, w ydane przez Dy-r- Rob. 
Publ. w  Tarnopolu na uaBwiisko W łady­
sława BHaschkie. 4908

UNIEWAŻNIAM zgubioną - książeczkę w oj­
skow ą Budnika Na.imta 1895, frlęboczek, 
syna Stefana, wydaną przez P. K. U. 
Gżotlków,- 4-99,7 - u

KOOAR MICHAŁ, syn Atanazego i Fbraśk 
urodzony .1895 w Bonszowie uuiew&żnia' 
zgubinną. książeczkę wojsłanwą. 5004-2

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubiony pasz.pt-; I 
roczny Nr. 03.002,128, wydany 30/5. br. 
przez Starostwo.. Grodzkie my nazwisko 
-tzusir Kttlśsch. Zwi-óciłz Kaźmierzów-dm 
1. 12 za wynagrodżen-ic-ni. 499!)

UNIEWAŻNIAM skradzioną, książeczkę 
wojskową, wystawioną w P. K. I). w  Ko- 
lom yji i  d-owód bsobfsly m  im ię Olejni­
ka Stanisdn-wa,... sk mc}zionę m iędzy W ar­
szawą a  Lublinem dnia 27 marca 1S08:

5018



sta  i f l ;jGAi®TA PO Fi. ANMA f la. W- czerwca 192S- tfr. S528

o w o  otw arty magazyn trykotów i bielizny damskiej
T ad  e u s z a W i t eką,  i wów, Rutowskiego 1,

poleca po wyjątkowo niskich cenach reklamowych Pończochy Elifi!3znQ damską Skarpetki
Kombinacje W yroby trykotowe Pończochy spotF.

Chustki batjŃs.

N
G a rs o n k i Jumpery kamizelki

MIKULICZYN I' " r wszarz edny pensjonat 
,,Casśrio“ ' poleca pokoje z .wykwinlnem 
utrzynianie-ni. Zgłoszenia: W inckowski. 
I .wów, 0 ® . lińskich fi i. od 16 bm. na 
m i-Łeu- 5013

»oooGioo<«>c:E>ooooom >«ro««««XK

W  LESISTEJ podgórskie! J okolicy pokoje 
x © te n J B B y y m  obfMyw mkteru po 
7 zł- dzienme. Strtirożjk, .p. • Ustrzyk-:, 
I toino. 50.16-2

W  ŁADNEJ WILLI ze. m fes tam, k ijior- 
Kowym ogrodem i dobrym wiiktem. od­
dam pokój elegancki na k io  osobie inte­
ligentnej lub małżeństwu od Śar&z. Zglo- 
szfenra: Złoczów, W acława • Podwój­
cie 26 -1988-3

BusDW ISKO, nowy pensjonat. „Helena'1 w 
śliq5iem  położeniu, poleca pokoje słone- 
iiJraBz ogrodami i^werandami, nez p o­
ścieli, z wykwim neni uwzyjnamiem po 
cenach fconkurcncyjnycn- Zglpsz. nad­
syłać: Schwalbendbrf, ■Busowi&ko ipoczta 
S nas ■ ■;_________ ■_______________ 4323-2

HORYNIEC zdrO]
poleca, kąpiele siarcząne od 15. maja po 
zl 2.—  Mieszkania w pensjonacie bez po­
ścieli z.całenS utrzymariem z). 7.—  dzien­
nie do 20. czerwca, od 21. czerwca zl. 9.—  
Okolica, zdrowa, lesista, stacja kolejowa, 

telegram i telefon w  nnfekm.
■fcŚg Zaizar)

SAMOCHODY
„E S S E X”

9/40 I-I. P. 6 -cio  cylindrowe, n a j­
nowsze typy na składzie

CYCLECAR”
Lwów, ul. Romanowicza 9

tc l. 2 0 -0 1 . 4 9 3 2 -3

SAR-
MENT

przyjmuje od gbdzfr U — 1 i od ó-JR ni. św  
Antoniego 1. 1, I- p. ^'óg Łyczakowskiej). 
Osoby duchowo złamane zeekcą. slęi zw ró­
cić" z calem zaufaniem. Dl.fi w ygody urzą­

dziłam poczekalnią- 4-93S-3

Humor,

RZETELNOŚĆ NA CZASIE. 
B ia d jU : PienipdztA albo"3?yrfo„
Pan Jan do pana Józefa: Drogi Józio,

wjirónero ci l'00 zfflCHo #i jo 'zwracam.

Najtepszy 
zegarek szwajcarski
Precyzyjny! Eleganr-ki!

N? cały świat rozbrzmiewa słynne 
w automobilizmie unię Chrysler' 
a! A ze wszystkich czterech 
rozległych skali samochodów 
Chrysler' a, żaden tak sobie nie 
zdobił serc aulomot;listów, jak 
Chrysler 72. Długa płynna -
linia i peien smaku komfort.
Błyskawiczna szybkość— 112 km . 
i wiecej na god/.raę. Równa 
potężna siła iego 6-cylindrowego_ 
motoru z siedmioma łożyskami 
wału korbowego. Bezwzględne 
bezpieczeństwo dzięki słynnym 
hydraulicznym hamulcom na 
cztery koła. Największa prze­
ciętna szybkość na najgorszych 
nawet drogach dzięki resorom 
osadzonym w gumie. Ntc wiec 
dziwnego ■> żt zoszyscy , mówią o 
nowych przyjemnościach autoino- 
bilizmm jakie daje Chrysler jz .

Z O B A C Z C IE  -  W YPR Ó BU JCIE -

c H R y m r t A  n
—  B E Z Z O B O W IĄ Z A N IA  D O  K U P N A !V ■' 1 ■,

T , S K O IIM O W SK I 1 DR- T . SULIM IRSKI, t-W O W , ROM AN OW ICZA, L.  K 
Chrysler Sales Corporation» Detroit, U .S.A.

ŻYWY *»0<AZ
SŁYNNEGO PŁYNU AMER- DO OBUWIA

„D ERM ASO IL"
rozpoc&jjna

Alojzy Hubner
Lwów, R ju tŁ , 5 38 

j dziś we wtcicfk ll-p o  o ijbdt 5 pop-, jutro, 
w środę, o godz. 9-ttri rano.

PAŃSTW OW A TEOHNmZNfl SZKOŁA 
BUDOWNICTWA W  ź a k OSł a w IU 

posznkuja 
3 ARCHITEKTÓW

na stanowiska. nauczycieli przedmiotów 
lech-niczrio-budowleayćh- Pobory według 
•V;il. kategSrji plac urzędników pańfjw o- 
wYĆb. zależnie od kwalifikacji! za 18 go­
dzin nauki tygodniowo, z m ożliwością 
zwiększenia, poborów do'S0 prc. zn. godziny 
nadlicifbowe. .

Podania z życiorysem, u wierzy tefcio- 
hiyrni odpisami świadectw i referencjami 
należy składać do Dyrekcji E a ń stw tH lj1 
Sgkoly Budownictwa w Jarosławiu do dniu. 
15 li.pca br. Stanowiska dó objęcia dnia I. 
września 192S r- 4827

Dyrektor: Inż- HnrnunB.

Leża k hi? zł. 12
uiyroiiy Koszykarskie
Kilimy - ZABAWKI

Sztuka ludowa

lujami, 11 i%ok
Filio: LWÓW, HALICKA G. lei. 3032. 

Ludwik HegedUss

PrzÊ zylei i sur-rasta]!!
H j p  ‘U l7  9 '  wszelkiego rodzaju dla 
|{^| ;(Q U ł  0  * ślusarzy, k ow ali,' stója- 
tzy i do robót zi«nJnych, W iertarki, 
bztauce, Mieeby, W entylatory, Windy,
W ielokrążki.
S K a t O P l ^ i i '  żelaz°.- s ‘:jh gwoździe, 
illO lu l ju1jr>  łańcuchy, papa, blacha, 
liny.
O ia fb j  * ęgrp.dzip, drut kolczasty. 
tf lu ilU  • bramy, furtisi i t. pmdi MiMm rrws;
żelazne, rury
H .o h ]  '  dziesiętne, setne, stołowe, by- 
W 0 8 I  « dtęce, 11.1 agi t 
Ł,n tU S | fS  kulkowe, transm isji, kota 
P I P M  pasy, gurty, płyty, IśzczeL  
ninnia. węże gumowe.
I f l ł U f h l ł i P  narzędzia, gaza, czerpaki, 
l l l i y i l u n i u  kamienie i maszyuy młyń­
skie' — oraz wszalkie artykuły techniczno

poleca

I. SZUMAN
Sp z ogr odp

LWlIU, III. KrdKte 2 B.
Ekspedycja towarów na prowincję. 

T e l e f o n  4 1 -4 7 .

V £E N Y  OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1 .szpaltow y m ilim etrowy 

Iszcr. 30 mm.) ogłoszenia zw ykłe za tek 
sicm  12 gr., za w iersz 1-szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 

| a  wiersz 1 szaplt. miMmetrowy (szer 
60 m m .) p o  kronice 40 gr., za wiersz 
1 .szpalt, m ilim etrow y (slfif. 6o m m ) w 
tekście (kronika, repcrło.ar. dział ekono.

m iczny ilil.) 50 gr., za wiersz 1-szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 00 min.) ”  artykułach 
1*10 gr., za. wiersz 1-szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierw szej st. on ic 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., d rob ­
ne ogłoszeni,- knpno i sprzedaż za słow o 
12 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr,, p ry n a fn e  za s|o- 
wp 12 gr., dla potrzebu jących  pracy lub

pesady ;? gr., cala strona ogłoszeniow a 
28."> zł., pół strony ogłoszen iow ej 15R zl., 
i-ala strona tekstows 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem  (l.sza ) 570 zł. Ogłoszę. 
» ła  zom iejseow c 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia  w  micjseri zastrzeżonem , og ło ­
szenia osobno stojące i ijbez um nero dpli- 
e am ; 25 proc. O dpow iedzia lności za w- 
m inów y druk nic przyjm ujetay. Porta

przękazów  nie bouifiku jen jy. —  Uwaga: 
kolum ny ngioszeniowe są podzielone na 
8 latnów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna:
Z dCattwą na m iejsce sub prze

sylką pocztow ą . . . .  zł. 5.30
Roz d o s t a w y ...................................... zl. 4.80
Za grańicą . . . . . . .  zł. 7.00

Z drukarni Spółki w ydaw niczej: GROD KI 1 SPÓŁKA, pad -zarz. .1. PŁOCKIEGO, w e Lwowie. Ódp. red. STEF W  FKZYZANOW SKI


